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K raków  14 w rześn ia.
Rezultat sejmu prowinćyonalnego holsztyń­

skiego w Itzehoe i usunienie R eszyda pa­
szy z godności prezesa rady tanziniatu, a 
tern samem i z gabinetu tureckiego, oto s$  
dwa główne wypadki w polityce europejskiej 
ia s z łe  w przeciągu ubiegłego tygodnia.

N ie potrzeba było proroczego ducha, aby 
przewidzieć, iż Stany holsztyńskie odrzucą 
projekt konstytucyi prowincyonalnej przedło­
żony im przez rz^d. W szystk ie czynności, 
uchwały i wnioski tego zgromadzenia nace­
chowane si} bezwzględny opozycyy przeciw 
rzydowi, a to tak dalece, iż jeden tylko w 
całej Izbie stanowej człowiek znany z sw o­
jego liberalizmu, adwokat Bargum, miał od­
wagę powiedzieć, że pragnie, aby projekt 
ustawy b y ł poddany pod śc is ły  rozbiór w każ­
dym z osobna artykule dla uchwalenia tego 
co Izba uzna za dobre, a odrzucenia para­
grafów niezgodnych z prawdziwemi zasada­
mi ustawy krajowej i przedłożenia rzydowi 
wniosków do poprawy projektu. Środek ten 
postawiłby Izbę na drodze traktowania z rzy- 
dem, skutkiem czego jedna i druga strona 
ustypiłyby częściowo dla miłej zgody. Ale 
stanom holsztyńskim idzie przede w szystkieiń 
o to, aby niewchodzić z rzydem w układy, 
a przez to aby pozbawić rzyd możności o- 
kazania obu mocarstwom niemieckim, iż sta­
ło  się jak zapowiedziano: Stany b y ły  przy­
puszczone do obrad nad konstytucyy, wnio­
ski ich i poprawki b y ły  w ysłuchane, jedne 
przyjęte, inne zmodyfikowane, reszta odrzu­
cona, bo rzydowi s łu ży  prawo potwierdza­
nia lub uchylania propozycyj Stanów w mia- 
rę tego jak to za dobre uzna. Nie należy 
bowiem spuszczać z uwagi, że Stany nie sy 
Zgromadzeniem ustawodawczem, lecz tylkó

® wincyonaltaem— nie układajy one konsty­
tucyi, lecz do projektów rzydowych przed­
stawiamy poprawki; uchwały ich o tyle majy

b y ły  wezyr sam się Cofnył lub też czy zo­
sta ł usunięty? Jedni chcy w tern upatrywać 
zmianę w systemacie rzydowym Jureckim, 
inni osłabienie wpływu lorda Redclifia, któ­
rego Reszyd pasza jest jak wiadomo najgoręt­
szym stronnikiem. Lecz pomimo unieważnie­
nia wyborów mołdawskich i ostrożności po­
wziętych, aby nowe wybory odbyły się rze­
telnie, o jakich to ostrożnościach dzienniki 
donoszy, trudno mniemać, aby Porta zmie­
niła swój dotychczasowy w tej sprawie kie­
runek. Utrzymanie! księcia Vogoridesa na 
godności kajmakama, jest podobnoś dosta­
teczny rękojmiy, że systemat się nie zmie­
nił. Reszyd pasza nie raz już ustępował 

gabinetu, a ustypienie nie miało żadnych 
ważnych następstw. Później znów powracał 
do rzydu, be jakkolwiek bydź jesl to naj­
celniejszy myż stanu w Turcyi, i nie łatw o  
obejść się bez niego. Lord Redcliffe stra­
c ił zapewne nieco na przewadze, ale czyż  
nie była ona zbyteczny? czy tracyc z niej 
nieco nie zostało mu się jeszcze dosyć?  
więcej nierównie od wielu pełnomocników 

mocarstw, którzy się w 
tak powiemy nieskompromitowali ? Times 
wprawdzie żyda i to bardzo energicznie, od­
wołania lorda Redcliffe ze Stam bułu, ale 
chce aby wtedy i pan Thouvenel wyjechał.
Francya zostawi zapewne swego posła, bo 
o ile sydzić można, na zadowolnienie cesar­
skie raczej niż na nieukontentowanie zasłu­
żył. Wytpić można aby lord Redcliffe zde­
cydował się prędko ulubiony plac boju sam
opuścić.

Z  Indyi nie było w przeszłym  tygodniu 
świeżych wiadomości. Położenie rzeczy to 
samo. Sytuacyę też polityczny prawie ca ły , 
zakreślajy niektóre dzienniki w przyszłem  
spotkaniu się Cesarza Napoleona z C esa­
rzem Aleksandrem w Sztutgardzie. Ż e w a-  
żnedi jest to spotkanie, nikt zapewne zaprze- 

. czać nie m yśli; ale nie idzie za tem, aby ten
moc praWa obowiyzujycego, o ile tyczy w e- L j az(j mia  ̂ mjeć bezpośredni w pływ  na s y -  
wnętrznych urzydzeń jakoby form manipula-1 (uaCy~ ogólny lub nawet na bieżyce sprawy, 
cyi rzydowej, a nie wchodzy w sprzeczność 1 g ar(jz0 ^ ,5  może, że pćjdy one po zjeżdzie
z organizacyy ca łego  państwa. Spór ten n ie jt sa m toren,5 j4kim idy dzisiaj, przy­
b y ł do uniknienia, chyba gdyby korona duń-1 najmniej pójdą tak jeszcze czas niejaki, 
ska przystała na to, czego chcą państwa niemie- 1 
ckie, to jest, aby stosunek Holsztynu do pań­
stwa duńskiego b y ł taki, jaki b y ł sto­
sunek Hannoweru do Anglii przed w stypie-| V FW SZftW B 4 września.

ry ich drogie często zostają w sklepie, kiedy u Zweig- kie się pokazują w sprawie rumuńskiej. Ograniczam 
bauma, Kohńa którzy ten sam dobór towarów mają I się na ponowieniu zapewnienia że tutejsze sfery widzą 
tak pod względem gustu jak gatunku, w momencie rozcho- I tę  sprawą w d n ^ ^  koiorach dla Francyi. Anglia od- 
d zą s ię . Prawda, ie  niektórzy u nas mają to uprzedzę- wolałaby lorda Redcliff1, *Je aby Francya 0-
n ie , ie  tylko to dobre co drogie, i dlatego zaopatrują słodziła jej szach 1 odwołała tak ie  pana Thouvenela. 
się tylko u L szv ch  kupców , lecz niedorzeczność nie- Kto wie czy na tćm porozumieniu się meskończy. Fuad

pów teraz bedzie nawieconvch gazem, ulice na tem z y - |z  Peryza Mehmeta Dżemu oeja, syna K estyda. 
ska ją , bo dotąd nie bvło jasno i latarnie daleko stoją I Księżna Matylda nie wróciła jeszcze z Ostendy. Ksią- 
od siebie. W ogóle roboty koło tego oświetlenia z wiel- żę Napoleon nie tak prędko powroci z P 'ren*ów. W y­
ką szybkością posteD uia-w iem y o jednó} cukierni, gdzie Ijechał on w przyiemnćm towarzystwie pc/ed... podróżą
właścicielowi tego zakładu aosDodarz domu, a nawet I Cesarza do Wirtembergu. 0  podroży Cesarza przestano

prowadzenia gazo, ten niezwaiająo na to zamówił ro- sprowadzi zmiany w przyjętym cesarskim systemie. Co 
botników i w ciągu jednej nocy gaz rozprowadzili w kil-1 nie mówiono o Cesarzu? Zapewniano ie  na zewnątrz 
ku pokojach. 1 J Y P dąży do przymierza z Rosyą a wewnątrz do ancien

Bawią u nas obecnie Startler i Kossak, pierwszy wy- \re g im e ; zapewniano że takiego P08£ P “" M “  " J J W j  
koncza projekt do pomnika Kordeckiego; drugi bawi tu natura jego rządu. Tymczasem Cesarz postępuje jak  
chwilowo i wraca jeszcze na dwa lata dd Paryża; dał I postępował a wewnątrz Francyi u.rzymuje charakter 
on projekt do złożenia album ze trzydziestu kilku akwa-1 nowożytny, charakter roku 1789. Pawilonom L im u  dal 
rell i wezwał do pracy naszych malarzy. Poprzednio ar-1 nazwiska Sullego, Colberta, Turgota, Montera ita. a 
tyści nasi tworzyli ju ż  takie zbiórki i korzystnie je sprze-1 medal S. Heleny dał wszystkim którzy służyli sprawie 
dawali. Wątpić nie należy, t e i to album będzie ładne 1 francuskiój od r. 1792 do r. 1815. Cesarz buduje do- 
i dobrze sprzedane. I ktrynę dla nowego cesarstw a, wiążąc ją  z epoką re-

B aw iltu  również księgarz Wolff z Petersburga, chce I wolucyjną, w tem co miała w sobie dobrego. Postę- 
wydawać Niemcewicza podróże po kraju, z rękopismu Ipuje jak  angielskie whigi, którzy wspomnieniem roku 
znajdującego się w Petersburgu, pochodzącego z Puław. 1 1688 wcale się nie brzydzą. Widzi się ju ż  w Paryżu 
Mówiono także że p. Wolff wszedł w układy o nabycie I wielu ozdobionych medalem św. Heleny. Jest to medal 
G azety Codziennej i zamierza przenieść ją  do Petersbur-1 bronzowy, zawieszony na ciemnćj wstążce zielono-czer- 
ga, gdzie bardzo daje czuć się potrzeiba polskiego dzień-1 wonój. Nie rząd angielski, lecz dziennikarstwo angitl- 
nika tak dla Polaków tamże mieszkających, jako i dla I skie pokazało nieufność do tego medalu. Nieufność po- 
zachodnich prowincyj. Istnieje wprawdzie T yg o d n ik U ezr lo  tak ie dziennikarstwo środkowej Europy. S tic  U  
P etertb u rg tk i, ale redakcya jego je st niedołęina i nie-1 mówi dzisiaj o tem i mówi dobrze, to jest naznacza 
odpowiednia wymaganiom dzisiejszego piśmiennictwa. I medalami jego wewnętrzny i europejski charakter. 
Jesteśmy pewni że gazeta w ręku tak przedsiębiorczego I Cesarz dał przez hr. de Persigny od siebie i gwar- 
wydawcy jak p. Wolff, mogłaby się ubiegać o lepszą z n ie-|dy i cesarskiój 50 ,000  zip. na Anglików dotkniętych 
jednem pismem dzisiejsźćm. I rokoszem indyjskim.

Cóż więcej u nas mówią jeszcze: oto łe  Bankierzy I Cesarz odbył pierwsze wielkie manewra w obozie 
nasi chcą założyć na akcyach nowy teatr Aleksandryj-1 nie taonegdaj, w niedzielę, lecz onegdaj w poniedzia- 
ski; dzisiejszy bowiem jest brudny, mały i niewygodny, lle k . Obóz je st surowy i żandarmerya mało do niego 
a  przerobienie jego wiele kosztów by pociągnęło za so -J wpuszcza ciekawych. Nie będzie pociągów zabawowych 
bą ; teraz przydano jedne jeszcze schody dla publiczno-Ido obozu, chyba może w końcu. Obóz jest oddalony 
ści, wąskie i kręte a i na te 50 ,000  zip. wydano. Dalej I od m iast, jest położony na nieurodzajnóm polu. Jest 
m ówią, że Cesarz Aleksander ma jechać na m anew raIto obóz instijkcyjny a nie zbytkowy. Oficerowie puł- 
armii francuskiej do Chftlons a nawzajem Cesarz N apo-lków  gwardyi jadają razem w m ess, na sposób angiel- 
Ieon ma przybyć do W arszaw y??? Ale mówią jeszcze i |sk i. Dwa razy na tydzień dawane sąw ieczorem  wido-

K o rcśp o a icD cy s  C zasu

niem natron królowej W iktoryi, to jest, A k a d e m i ą  m e d y c z n ą  mamy nareszcie dzięki naszemu
„ipilDOŚĆ panującego. C l,c |c  jednak z n ó * ^  
przykładem wytłumaczyć połoiseme H olszty- Y ^  Mar8zaIkow8kiej, w tyłach szpitala 
nu, powiemy, ie  rzt}d duński chciał K się-1 Dzieciątka Jezus, w którym ma być urządzona klłni- 
stwo to w takim postawić stosunku do paó-|ka. Wypadałoby tylko, »by odtąd w szpitalu tym nie 
stwa, jak obecnie jest W . K s. Poznańskie I mieszczono grrączkowych lub cholerycznych, inaczej 
do Prus. Sprzeciwiaj)} się temu Austrya i I bowiem młodzież ucząca m *  mUdzv dztóćmi w za- 
Prusy opierając się na traktatach, Stany zaś ^ka* choroba oczu i zagrażeją-
holsztynskie polegając na tem wsparciu państw I (a ^  P i zaraźliwa. Z wyborem profesorów wiele 
niemieckich, nie chciały ustawy prowincyo-1 bedzie trudności; miejscowi lekarze bowiem znakomitsi 
nalnej brać poty pod rozw agę, póki stósu- niechcą poświęcić praktyki 'dla katedry nie bardzc» so- 
nek Holsztynu do państwa duńskiego nie bę-1 wicie płatnej; a z młodych ® ] powierzvc można, 
dzie określony sgodnie z tr a k ,.!- .! . T a li  *
jest charakter-obecny sprawy holsztyńskiej. ,u ™  h do profesoryi, i nieżałują oto
Jaki skutek będzie miało odrzucenie projtó-1 ^

Petersburga, lub krakowski profesor 
że godność tę  otrzymaktu konstytucyi przez Stany, zależeć to bę-1 Dr. Mianowski  -------  . J{ *«Bndnoić t« otrzvma

dzie od gorliwszego lub obojętniejszego mię- Dr. Majer, kcz . ^ ' ^ ^ „ s o w o  służbą zdrowia, 
szanta się Austryi i Prus w tę sprawę. J e -  L  - więcćj lekarzy mieć bę-
żli niektórym głosom  dziennikarskim wierzyć d i ^  ^  jê rIna c8ły kraj około 400, kiedy

nie*I)anifraffd K ' ^ 0S^a 12400 N  ̂ t^ ârd*oa^*ućD8% ten brak lś!

sztynskich l„b 8prawę ich , a„ioały praed ^  » 'w °-
Buadestag. Tymczasem zgromadzenie Sta-1 [lków db . n e mflgJ pr8Wie dumo ainskiego gdńc
now zamkniętem miało być l i g o ,  lecz doUy nie było porządnćj a p t e c z k i ,  1 gdntby pani domu
tej chwili memasz o tem depeszy, być więc lub panny niezajmowały 8‘®.lec“ S  obszernie nnmó 
może, że termin ten odwlecze sie .? kupcach naszych wartoby kiedy* ™

•c? a5 iy7t T'myw ?,bi"ec'e ‘̂ cki“’ p i^ r S V ‘’J 2  S i  i« 25S5niewiadomo dot^d z pewnością, jakim się Kwiatkowski Zelt nie chcą
S t a ł a  sposobem, k uad pasza óbj^ł godność po się kontentować małym procentem jak żydowscy ku?- 
R eszydzie paszy i w szed ł do rz^du; aleczyjcy, tylko odrazu wielkie ciągnąć zyzkij dlatego towa-

to jent najistotniejszą prawdą, śe cygara dostarczane przes 
administracyę są niegodziwe, zarówno w poślednich jak  
dobrych gatunkach. Dla tego palenie papierosów bardzo 
się upowszechniło, i to nie z administracyi bo złe i dro­
gie, lecz z prywatnych fabryk, których mnóstwo iatnie- 
je. Dziwna rzecz, iż administracya nie kupuje rosyjskich 
tytuniów i papierosów, bo te mogłaby z korzyścią dla 
siebie i dogodnością dla ogółu sprzedawać i przez to u- 
mniejszyłaby się kontrabanda od strony R osyi, a może 
nawet znikłyby pokątne fabryki, które choć dużo tytu- 
niu od administracyi zakupują, znaczną przecież ilość 
przemycanego tytuniu przerabiają.

0  teatrze może niedługo więcej rozpiszemy się; teraz 
tylko donoszę że Bodurkiewicz i Swierzewski grywają 
role po Komorowskim, a choć wyrównać mu niemogą, 
zawsze jednak prace ich i dobre chęci na wzgląd za­
sługują. Bodurkiewicz przed kilku dniami grał Rafaela 
Didier „Kobiety z kamienia “; miał dużo czucia, ale ru­
chy zawsze nieszczęśliwe i niezgrabne. Zato Ziemińska 
rolę Marto oddała doskonale, nie widziałem jćj nigdy 
w tćj roli z taką prawdą i z tekiem zrozumieniem grają­
cej. Przed dwu laty tę samą rolę grała z je , dziś cienia 
zarzutu zrobić jćj nie można. Za to w „Żydach* w roli 
księżniczki była zim na, nieruchawa. Dowcipu ma wiele 
pani Z. brak rzewności tylko, dla tego nigdy ról pate 
tycznych przyjmowao nie powinna. Panna Łapińska 
w „Żydach 1 Kobietach z kamienia* grała dobrze; ale 
radzibysmy widzieć ją  w większych ro lach, gdzieby ta- 
ent swój wykazać 1 rozwinąć m ogła; wiemy że wzię-

? p o » J 0i r « . n S ri ‘ , I, ^ 0 * * * * • »  *”■“

r  W P a r y *  9  września.
Lzekamy codzień nowych depesz z Indyj. Rodziny 

angielskie związane z Indyam i, lękają się o K a lk u tę ,  
pomimo że to  miasto musiało posiłki otrzymać. Jest 
w tćm mieście 12 ,000  Anglików, 20,000 t a k  zwanych 
h olf c a s t ,  zrodzonych z A n g lik ó w  i Indyaneilr, ® 
tysięcy Indyan. Chociaż wzgardzeni . oh om i Aogl y 
*awsze się ich lękali, half cast są wiernemi Angin. 
Powstanie nie wyszło z ich I°n*> ,on# p. woj 8k0- 
me cywilnego i administracyjnego, le przeszkodzić
w ego i muzułmańsko-indyjskiego. 4 _P .

wiska teatralne. Na pierwszćm był Cesarz. Parę dni 
temu Cesarz pokazał się w Paryżu incognito i zaba­
wiwszy w nim kilkanaście godzin odjechał. Ma przy­
być znowu do Paryża dnia 21 U m. po Cesarzową, 
która wróci z hrabiostwem Walewskim, i nazajutrz ma 
udać się z nią do obozu. Cesarz ma wziąść z  sobą 
Cesarzową do Wirtembergu. Utrzymuje się wszelako 
pogłoska, że Cesarz pojedzie sam do Wirtembergu i 
Darmstadu, nadto że hr. Walewski wróci za kilka dni 
z Biarritz, i że zostawi w kąpielach sw ą to n ę  przy 
cesarzowej. Znowu mówią o przybyciu królowśj W i­

ktoryi do Compiegne w miesiącu październiku.
Ambasada szwedzka w Paryżu je s t bardzo zajętą 

chorobą króla Oskara i naglą śmiercią ambasadora 
szwedzkiego w Londynie.

Trzydzieści pięć rad departamentowych oświadczyło 
się za kanałem suezkim.

U* , , przykładem Stanów

SESŁ-Sr 2Sś« 2 :
-  f ł - .  J j S f  r t s T E E S r sftyss .r;,,
kaletanskim. Musi być pevrna, że od strony Francyi 

m°Nie pisząc^códziennie, nie mogę Iść za  faktami ja -

Ciągly spadek giełdy zajmuje uwagę nietylko intere- 
sowanćj publiczności lecz rządu. Spadek mi ł liczno 
przyczyny: Przesycenie się kredytu; likwidacyą wojny 
krym skićj, wybory, rokosz indyjski, któr£ .*^  
glików do sprzedawania pap»rćw n
nałożony na papiery giełdowe; t*ktvk« r  ?
wchodzących do giełdy; gniew Miresa, taktyka Rot- 
szvlda itd Do tych przyczyn przyłączyła się upadłość 
Karola Thurneissena i powołanie do odpowiedzialności 
Aueusta Thurneissena, który jest jednym z administra­
torów kredytu ruchomego. Chociaż m a ła , ostatnia przy- 
[zyna odegrała rolę kropli. Pokazały się w kredycie 
ruchomym nieporozumienia, pokazała się opozycya 
przeciw Pereirowi, a to sprowadziło spadek akcyi kre­
dytu ruchomego i osłabienie kredytu samego Pereiry. 
Pereira który jest bardzo nerw ow ym , który drży kiedy 
kto brzęknie ły ik ą  przy jego stole, ma znajdować się 
w niemijćj chwili, ale z której wyjdzie zwycięsko. 
Kredyt jego się nie zmnięjszy i z jego kred)tem nie 
zmniejszy się wpływ... kredytowy Francyi cesarskiój 
w Europie, Drogi rosyjskie sprzedawali n,by we- 
dług buletynu giełdowego po 510 fr., ale oczywiście 
sprzedąją się niżćj a l p a r i. Mimo ie  wolno jest grać 
na nie , giełda mało się niemi zatrudnia. Jak  dotQd, 
drogi rosyjskie są rzeczą zyskowną tylko dla kredytu 
ruchomego i bankierów. Bankierzy wzięli d jbrą indsm- 
nizacyą z tytułu fundacyjnego i nie mało zyskują na 
dostawie materyałów- Co na nich może zyskać handel 
francuski? to czas pokaże.

Francuzi kompletują u siebie sieć dróg żelaznych 
drogami a m e r y k a ń s k i m i ,  których kilometr kosztuje tyłko 
25 ,000  fr. Jeden kon ciągnie na nich cięłar ośmiu koni 
f r a n c u s k i c h  a dwunastu polski h. Francuzi bardzo lubią 
te drogi, które łączą szybkość i taniość z przyjemno­
ścią i bezpieczeństwem życia. Jest ich już dużo w 0- 
kolicach P a ry ia , je s t ich tak ie  dosyć po prowineyach,
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tam gdzie te g o  potrzeba t r a n s p o r tó w  wym ga.
Wysiedl wczoraj pierwszy numer bpeklatora , da­

wnego Assemblće n a t i o n a l s .  Kolor pisom jest ten 
sam to byl to jest fuzyonistowski.

Począwszy od przeszłego wieku literaci przewodniczą \ wielkim. Szczegółowych doniesień z tego dnia jesz- 
społeczeństwu i opinii. Niemal wszystkie projekta i u - cze nie zamieszczają dzienniki warszawskie,

v . i ł  i  _• l   n ł i < i f r a m  n i w

P a r y ż  9 września.
N. Jakkolwiek rząd parlamentarny krótko trwał we 

Francyi przecież nie zniknął bez śladów. Wolność polity­
czna i s tn ie ją c  przez lat trzydzieści cztery nie miała do­
statecznego czasu do a ykształcenia i utrwalenia powa­
żnych obyczajów. Naród francuski zakosztował tylko 
swobód lecz nie nauczył się ich miłować, a tern sa­
mem bronić właściwie i użyteczn e. Jednakże w tym 
krótkim prseciągu czasu pod wpływem idei konstytu­
cyjnych wykształciła się pewna klasa ludzi, szczerze 
przywiązana do nici i wytrwale pracująca w ich obro­
nie. Ci tylko zajmują się dzisiaj polityką we Francyi, 
którzy brali udział w życiu publicznśm. Ci tylko pra­
wie wierrą w odrodzenie się wolności, co pracowali 
n»d jćj tryumfem i ustaleniem. Młoda generacya podo­
bnie jak w innych krąjach żyje w apatyi, lub zajęta 
codzienaemi rozrywkami nie my,li o wyrszych celach i 
usiłowaniach. Dziwną ko!e;ą losu młodzież odgrywa 
teraz rolę starców, a ci rolę młodzieży!

Do weteranów politycznych należy także Duvergier 
de Hauranne. W roku 1830 brał udział w polemice 
i konspiracyach, a późn ej aż do rewolucyi lutowej bez 
przerwy zasiadał w Izbie deputowanych. Wypadki naj­
nowsze nie osłabiły w rim dawnćj wiary, i nad .iei 
w lepszą przyszłość. Przywiązany do chorągwi, pod 
którą walczył za młodu, nie opuszcza jej i nie potę­
pia. Z chlubą i szczęściem przyznaje się do zasad li­
beralnych i wystęnuje w ich obronie. W ich duchu na­
pisał historyą rządu parlamentarnego we Francyi, gdtie 
stara s ę  wykazać wszystkie fazy pojęć i instytucyj 
konstytucyjnych.

Pomny na słowa Guizots powiedziane w r. 1839, iż 
przed piędiiesięciu latami ojcowie nasi kierowani srla- 
chetną żądzą chcieli żyć w kraju wolnym, to j-s t brać 
udział w jego rządach, przedsiębrał napisać historyą 
tej szlachetnej żądzy. Przedmiot ten zasługuje na po­
ważną uwagę, nie tylko z powodu swej treści i wy­
padków mu towarzyszących, ale oraz d tyczy najży­
wotniejszych atron cy.\ihzncyi naszej. Nieszczęśliwy 
koniec panowania Ludwika Filipa, przyczynił się do o- 
słabicnia wiary w swobody poi tyczne. Odtąd umysły 
mizantropiczne lub przewrotne zaczęły zapowiadać upa­
dek parlamentaryzmu. Odtąd teorye zgubne i fałszywe 
mieszając najróżnorodniejsze wyobrażenia szydziły z di- 
wnych instytucyj i potępiały takowa jako usiłowania 
niedorzeczne, — odtąd wolność uważano za wybryki 
szalonego racyonabzmu, podkopującego podstawy mo­
ralne i towarzyskie. W obec podobnych usposobień 
dzieło Davergiera d’H uranne, gdyby było opracowane 
z neleżytą znajomością przedmiotu i talentem, przynio­
słoby wielką usługę. Lecz autor stawia się na brr- 
dzo ciasnem i nie korzystnem  stanow isku. Od r. 17 8 9  
przechodzi wszystkie projekta i ustawy konstytucyjne, 
a nie umiejąc grupować f-.któw i pokazywać wybitniej­
szych stron przepełnił swe dzieło ciężkiem i suchem 
rozumowaniem, przez które czytelnikowi bardzo trudno 
się przebić. Większa część szczegółów podanych prsez 
niego jest albo już znana, lub też opisaną w historyach 
pojedynczych w sposób żywszy i przyjemniejszy. Czy­
tając to dzieło z interesem wielkim odświeżaliśmy so­
bie dawne teorye prawodawców i utopistów francuskich. 
Wyobrażenia Sieyesa i jego szkoły chcącej urządzać 
towarzystwo na wzór organizacyi ludzkićj, lub Ccndor- 
ceta opierającego na rachunku prawdopodobieństwa pla­
ny polityczne, wydały się nam smiestnemi i nitdorze- 
cznemi. Przeszedłszy wielkie dwutomowe dzieło utwier­
dziliśmy w sobie tylko dawne przekonanie, iż Francya 
była niedojrzała do prawdziwej wolności, a goniąc za 
zasadami oderwanemi i ścisłością wniosków logicznych 
pomijała względy praktyczne, bez których żaden układ 
towarzyski ostać się nie może.

H storya rządu parlamentarnego powinna mieć na celu 
nie tylko przedstawienie projektów i ustaw konstytu­
cyjnych, nie tylko rozbiór kry yczny takowych, lecz o- 
raz ich wpływ na usposobienia i charakter narodowy. 
Każdy myślący człowiek co się zastanawia poważnie nr.d 
historyą francuską, stawia sobie pytanie dla czrgo in- 
stvtucye parlamentarne me mogły się ustalić we Fran- 
cvi i o ile naród przyczynił się bez względu na czaso­
we okoliczności do ich niepomyslnosci? Aby odpowie­
dzieć na te pytania gruntownie i wszechstronnie nie
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na stosunki towarzyskie, organiczne i >
stkie wpływy i warunki żywotne. Insżytucj 
abstrakcyą ani objawem samej spekulacyi ro J. 
lecz wynikają B ducha i pi trzeb narodowycn. 
je  wyrabiają i przysposabiają. Pomimo najgwałtowniej­
szych i najczęstszych rewolucyj istnieją w społeczeń­
stwie zasady, które według pięknych słów Burkrgo we 
są młode ani stare, lecz trwają ciągle i przekształcają 
się tak nieznacznie jak rodzrj ludzki. Na nich opiera 
się tradycya i duch Prawodawczy. Z nich wypłynie 
rozwój organiczny stosunków towarzyskich i polity-

CZtZasńdy są bardzo proste i elementarne. Niepodległość 
osobista, własność i wolność stanowią dźwignie histe­
ryczne i posady układu towarzyskiego. Na ich harmo­
nii i ustaleniu polega potęga państw i swobody we­
wnętrzne. Pierwszym przeto warunkiem człowieka poli­
tycznego, traktującego o instytucyaih jakiegoś kraju, 
jest wyrajanie o ile i jakie gwsrancyc przeds.ewiały dla 
kardynalnych prawd porządku towarzyskiego-— Duver- 
aii.r d’Hauranne na podobieństwo wszystkich publicy­
sto# fr ncusk th goni za ideami i przestrzega konsv 
kwencyi logicznych. Na nieszczęście we Francyi wol­
ność jest pojmowana i broniona w sposób literacki,

stawy były pisane i ukła ane pod ich wpływem, dla 
tego zalecają się symetryą a 'grzeszą niepraktycznoscią. 
Do tego czasu literaci nie pokazali się szczęśliwymi 
reformatorami, a profesorowie rtio byli wielkimi mini­
strami. Dopókąd opozycya nosić będzie charakter lite­
racki, dop-tąd wolność pozostanie sbstrakcyą, ideą i 
jakąś nieoznaczoną espiracyą, lecz nie urzeczywistni 
się w kształtach dotykalnych i silnych. Jakkolwiek pan 
Remusat napisał wymowną pochwałę dzieła Duvargiera 
d’Haurane, nie możemy jednakże przypisać mu tyle 
ważności i zasługi. Owszem służy nam za dowód nie­
dojrzałości politycznej liberałów francuskich. Szanujemy 
ich przywiązanie do wolności, ich wytrwałość i cha­
rakter, lecz chcielibyśmy aby się otrząśli z pedanty­
zmu, z zarozumiałości dogmatycznej, i z pewnćj cia­
snoty rozumu nieuniejącćj się podnieść do wyższego 
stanowiska. Przeznaczeniem wolności jest mieszkać na 
ziemi i żyć pomiądiy ludźmi, należy ją przeto pojmo­
wać i bronić w sposób rozsądny i praktyczny.

— Minister oświecenia Norów bawiący obecnie 
w Warszawie, zwiedza tameczne zakłady naukowe i 
podobno zajmuje się wykonaniem rozporządzenia ce­
sarskiego wzglądem założenia i otworzon a w W ar­
szawie akademii medycznej. W dniu 9 t. m. minister 
zwiedził w towarzystwie kuratora okręgu nauko­
wego warszawskiego, Muchanowa, giramizyum gu- 
bernialna warszawskie i szkołę sztuk pięknych. W dniu 
następnym wizytował instytut szlachecki, a później 
byl na uroczystem otworzeniu nowo założonej peu- 
gyi żeńskiej rządowej na Nowolipkach. Jeatto druga 
wielka pensya żeńska rządowa w królestwie; ma 
być urządzona na stopę mniej wykwintną a więcój 
praktycną, niźli pensya Aleksandryjskim zakładem 
zwana, która od lat kilkudziesięciu istnieje da­
wniej w Warszawie a dzisiaj w Puławach a urządzo­
na z wielidm przepychom i zbytkiem, szczególniej 
od czasu swego przeniesienia do Puław (zwanych 
dzisiaj Nową A leksantryą), więcej szkody niż ko­
rzyści krajowi przynosi. W n <wo założonej pensyi 
jest miejsce na 66  uczenie a najwięcej przyjmowa­
ne są tam na wychowanie córki urzędników.

— W  Gazecie Rządowej czytamy czwarty spis 
ułaskawionych z Sybe yi w skutku manifestu koro­
nacyjnego: „Cesarz dozwolił zgodnie z wnioskiem 
księcia Namiestnika Królestwa, powrócić z Syberyi 
do Królestwa Polskiego, na zasadach manifestu z d. 
26 sierpnia 1856 r. byłym przestępcom politycznym: 
Jauowi Staniszewskiemu, Stuiisfawowi Szamocie, 
Wiktorowi Piotr.sw»kiemu, Józefowi Stadnickiemu i 
Konstantemu Szaniawskiemu."

Toż Gazeta podoje: „Cerarn w skutku przedsta­
wienia księcia Namiestnika Królestwa, dozwol ł  wy­
chodźcom polskim: Wincentemu Tomkiewiczowi, 
Wincentemu i Władysławowi Reklesvskiamu, Alber­
towi Bieligowskiemu, Stanisławowi Frankowskiemu, 
Wawrzyńcowi Radzinkinas, Łukaszowi Podbielskie- 
[iii], Ludwikowi Brzezińskiemu, Sylwestrowi Jasiń­
skiemu, Julianowi Paklersaiemu i Franciszkowi Pa- 
chowskiemu, z których i śmiu pierwszych przebywa 
we Francyi, dziewiąty w Anglii, dwóch zaś pozosta­
łych w Afryce, powrócić d;> Królestwa Polskiego, 
na zasadach ukazu z d. 15 a7 m«ja 1856 r .“

„Na zasadzie rozkazu cesarskiego dozwolony zo­
stał powrót do Królestwa Polskiego byłemu prze 
stępcy politycznemu rodem z gubernii oleckiej H 
politowi Glazur, który za ucieczkę w r. 1848 za g ra­
nicę i udział w zawichrzaniaeh politycznych, zesłany 
został w r . 1854 doSyberyi.*

N i e m c y.
Świeżo zwołaną została w Berlinie komisya wy­

brana z rady ztanu (przywróconej w roku 1854 i 
is tn ie jącej dotąd tylko nominalnie), celem naradze­
nia się  nad  zasadam i u rząd zen ia  sk arbow ośc i w pań­
stwie pruskśem. S lu lk iem  uzUsnia potrzeby zmidn 
dotychczasowego urządzenia finansowego, mówią, 
źe ministrowie skarbu i handlu chcą ustąpić. B ank-  
u. H andels-Ztg  pisze z tego powodu: Obiegające 
od dni kilku pogłoski w rozmaitych w rsyach o 
zmianie o-ób składających ministerstwo, zespoliły 
się w jedno pod względem ministra handlu. Zape­
wniają, źo pan v. d. Heydt podał się już formalnie 
do dymisyi. Jako powód tego kroku, który gdyby 
przyszedł do skutku, barczoby dotkliwym był dla 
stanu hupieckieg» i rękodzielniczego, uwaźiją pro-

.  —  -    r . . jekta przedłożyć się mające przed nadzwyazajną ko-
dlow o-przem ysłow ych uwzględnione należycie zo- m{Syą skarbową. Projekta te dotyczą bardzo blisko 
stały. Zwolennicy bezwzględnej wolności zarobko- j ia kresu adminislracyi ministra handlu, i jak n asza- 
wania nie będą bynajmniój tą ustawą zadowoleni, j p^wniają, rozciągają się nrędzy innerni na odłącze- 
która także nie zaspokoi przyjaciół dawnego u r z ą - ; nje dawniej już głoszone, kolei i poczt od minister- 
dzenia cechów, ale ludzie praktyczni wszystkich j 8twa handlu, tudzież zniesienie funduszów budowy 
krajów znajdą tam niezawodnie zadosyć-uczynienie, ho[ej żelaznych. Dalej pisze toż gazeta, źe p. Putt- 
danym okolicznościom. [kam.ner naczelny prezydent poznański uważanym

—  JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian, n a k a - j j9gt za p ^ y ^ le g o  ininistr3 handlu, 
żuł, jsk  donosi depesza telegraficzna z Medyolanuj
z dnia wczorajszego, wykupić wszystkie zastawy i 1  u  J
w tamecznym banku miłosierdzia złożone, a n ie - 1 U niters  podaje dwa dokumenta dyplomatyczne, 
przechodzące 2 lirów i należytość z własnej saka- ■ z których pierwszym jest nota W. Perty z dnia 4go 
tuły zapłaciwszy, rzeczy zastawione zwrócić wła-1  sierpuia 1857 i. w y s t o s o w a n a  do czterech poselstw: 
ścicielom. franr.uskieoro. nruskieffO, rosyjskiego i sardyńskieut

W ie d e ń  13 w rześnia. Poieł francuski przy dwo­
rze wiedeńskim b3r. Bourqueney, nie wyjeUiźa te­
raz do Stuttgartu, gdzie j»k chodziły pogłoski, ma 
stanąć podczas pobytu Cesarza Napoleona, lecz zdu­
nem  Oeslr. Zlg. w końcu dop'ero października uda 
się do Paryża, gdzie familia jego zimę ma przepę­
dzić i stam tąd w róci w listopadzie do Wiednia.

— Komisya państw przez które płynie Dunaj, 
urzędująca w Wiedniu, ni© skończyła jeszcze narad 
swoich nad regolacyą przepisów żeglugowych, lecz 
czynności swoje na krótki czas tylko zawiesiła, 
gdyż niektórzy jej członkowie zażądali nowych in- 
strukcyj. Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju 
znajdzie zibiegliwych współzawodników w przed­
siębiorcach zagranicznych, i wielkie czynić musi wy­
silenia, aby wytrzymać obcą konkurencję-

__ Bohemia donosi z Wiedniu w sobotę: W cza­
sie wczornjszćj giełdy rozeszła się pagłoska, jako­
by dyrekeya banku postanowiła, aby każdy dom 
handlowy r»z na tydzień tylko mógł p o !awać we­
ksle do eskomtowanif. Wieść ta niesłychany spra­
wiła postrach, papiery jedne z» drugiemi spadały, 
weksle na najpierwsze domy bankierskie eskomto- 
wane były po 8 % . Mówiono o deputucyi kupców 
hurtowych, która wczoraj miała była poczynić sto­
sowno kroki do odwrócenia tego ciosu. Manfestacye 
te nie pozostały bez skutku, albowiem ograniczenie 
weksli o jakióm powyżej m ow a, wstrzymanem na 
teraz zostało. Wszystkie prawie dzienniki wiedeń­
skie naganiają ten zamiar banku, wyjąwszy Oestr. 
Zlg., która broni go nieco. Urządzenie to, mówi taż 
gazeta, niema czego innego na celu, jak zaradzić 
nadużyciu prawa przedstawiania weksli, to jest ta­
kich weksli, o których z góry powiedzieć meżna, 
i e  one i^lko posłużyć do pow iększenia k re ­
dytu, a tyra sposobem aby weksla istotne znalazły 
dla siebie czas i pieniądz, czynności zaś urzędni­
ków banku nie byłyby bez potrzeby przeładowane. 
Przeciw temu rozporządzeniu powstała także silnie 
Ostdeutsche Post obawiająca się, jak mówi, najwię­
cej tego wszydkiego, co postrach na giełdzie sze­
rzyć może, postrach, który może narazić giełdę na 
nieobliczone straty i zachwiać kredytem publicznym.

— Dresdner Journal donosi z W iednia: Projekt 
do nowej ustawy zarobkowej jest już wygotowany 
i jest < bacnie w Ridzie państwa. Opinio Izb han-

Królestwo Polskie

.pana i  u u  • i. w   t #
francuskiego, pruskiego, rosyjskiego i sardyńskiego 
w odpowiedzi na żądanie unieważnienia wyborów, 

5 połączone z zagrożeniom zerwanie stosunków dy- 
W dziennikach warszawskich z 10 i 11 września, jplomatycznych jeźe!i> 

następujące czytamy wiadomości o pobycie Cesarza nionem nie będzie. ź ;e® Jei(t not«
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godzin przed z e r w a n ie m  stosunków, jako ostatnie 
usiłowanie dla z a p o b ie ż e n ia  mu. P ie r w s z y  z tych
dokumentów brzmi: , . „

„Ważne o św iad czen ie  k tó re  równie Pan ja k  trze j 
inni nacze ln icy  p o se lsW  uczyniliście  o sta teczn ie  
w zg lędn ie  w yborów  m ołdaw sK ich , * z ię ta z o lta ło  
pod baczną ro zw ag ę  przez m unstrów  W. Porty i 
podane do w iadom ośoi JCMci S ułtana .

„Rzad cesarski, któryby w żaden sposób zezwo­
lić niemógł, aby n a jm n ie j s z e m u  uległy uszczerbko­
wi stosunki d o s a o n a łó j  i serdecznej przyjaźni, jake
na szczęście panuje pomię t y  cesarstwem otomań- 
skióm i dostojnym dworem..., stosunki, których za­
chowanie i ustalenie “ »Jg«ręts*óin życzeniem
JCMci Sułtana, nader boleśoie dotknięty został przed- 
stnwieniami, jakie uczyniliście mu w ostatniój wa-
szój nocie. , , .

„W tój k w esty i rząd cesarsai, usiłując zapewnić 
sobie trwałość dobrego porozumienia z dostojnymi
swymi sprzymierzeńcami, nic bardziój nie pragnie 
jak trzymać się w a r u n k ó w  traktatu paryskiego i do­
pełnić zarazem szczerze obowiązków, jakie traktat 
ów nań wkłada.

„ T m  przeto był 00  Powodowany jedynie życze­
niem, starając aię pogodzić pomiędzy sobą zdania 
reprezentantów wysokich mocarstw w sporze m a-

śnia.
„Cesarz w d. 9 t. tu. o godzicie 9 %  z rana w to­

warzystwie księcia Namiestnika, wyjechał rogatką 
Marymontską u przyjechawszy pod Bielany, udał się 
konno wraz z całą świtą pod wieś Młociny. Tam 
rozpoczęte zostały manewra z ogniem wojsk kou- 
systujących w tutejszym obozie, które prowadzone 
na polach pomiędzy Młocinrmi, Wawrzyszewem, Po­
wązkami, Pary*sowem i Górcami, dopiero o godzinie 
2 /* z południa ukońrzon© zesłały. JCMość powró­
ciwszy do Belwederu wraz s księciem Namiestnikiem 
na tarasie przed pałacem odbył przegląd i rozmawiał 
z uwolnionymi od służby \ nrlopowanemi oficerami, 
jako też żołnierzami, którzy w ostatniej wojnie o - 
dnieśli rany. O godzinie 4*/, p0 południu Cesarz 
wraz z księciem Namiestnikiem i jenarałem -adju- 
tantem hr. Adlerbergiem opuścił miasto tutejsze 
i udał m  t*0 Nov,ej Alekrandry>(Puław).«

Dnia 1 020  t.  m. w ieczorem  wrócił Cesarz z No- 
W « i  Aluksandryi i « dał  się wprost do pałacu B dw e- 
derskiego. Z JCMością pow rócili ks. Namiestnik i j©. 
n e r n ł - n d i l l t a n t  l l r . A dlerberg 11

Nakoniec l ig o  t. m. obchodzono w Warszawie u- 
roczyście imieniny C e s a r z a .  Rano było nabożeństwo 
w cerkwi pałacowój w Łazienkach; wieczorem zas 
wielka illuminacya i ognie sztuczne w parku Łazien- 

* kowskim oraz bezpłatne przeditawiemo w teatrze

_ ącym na celu oznaczenie zasad traktatu paryskiego: 
w sporze który się wszczął na nowo w skutku 
przedstawień uczynionych w przedmiocie w y b o ró w , 
i dla lego to w dziele wspólnem, nie chciał dzia­
łać wyłącznie według własnej woli.

„Na nieszczęście cel ten niemógł być osiągnięty 
a kwestya pozostała na nowo w zawieszaniu.

„Rząd cesarski sądzi się być ujprawiidliwionynb 
niecbcąc zmieniać zasady wspólnie oznaczonój tak 
d ługo, dopóki porozumienie pomiędzy wszystkim* 
przywrócone nie zostanie, lecz oświadcza otwarcie: 
że jeżeli w sposób urrędowy i prawny dowiedzio- 
nem zostanie, źo zarzucam  bezprawia w wykonaniu 
rozkazów JCMci Sułtana rzeczywiście popełnione 
zostały przez ajentów W. Porty, którym wykonanie 
to poruczone było, w razie takim wahać się nie 
będzie dopełnić przyjętych na siebie obowiązków.

„Niemniej jednak W. Porta pewną ma nadziejęi 
że ze swej strony... uznasz, iż zanim będzie mógł* 
w rzeczy tak wielkiój wagi cokolwiek postanowić, 
obowiązkiem jej jest sprawdzić i stwierdzić w jaki 
sposób przystąpiono do wykonania własnych jej 
rozkazów; a ponieważ najłatwiejszym sposobem 
zbndnnia tój rzeczy zdaje jej się być zwołanie kej- 
makumów, jako prowizorycznych naczelników admi­
nistracyjnych , winnych wykonywać rozkazy o które 
chodzi, zawezwani zostaną przeto i isemnie, aby się 
udali natychmiast do Stambułu, zdawszy na zastę­
pców (veiil) tymczasową administracyę kraju.

„Kajmakamowie zapytani zostaną za przybyciem 
swein tutaj, jak sobie postąpili z wykonaniem danych 
im rozkazów, a po najrzczegófowszóin dochodzeniu, 
oraz d ikładnym głębokim rozbiorze, skutek badań 
przedłożony zostanie słusznemu sądowi poselstw 
wysokich mocarstw kontraktujących.

„Jeżeli więc urzędownie dowiedzionem zostanie, 
źe się dopuszczona bezprawiów, W. Porta, zarówno 
z kaźdom z mocarstw kontraktujących niemogłaby 
zezwalić r:a wybory bezprawnie dokonane i widzi 
się obowiązaną oświadczyć, iż w razie takim uważa 
się za umreowaną do unieważnienia ich.

„Pospieszając udzielić... tę windom ść z rozkazu JC. 
M. Sułtana, mam pewną nadzieję, że przyjmiesz po­
stanowienie, które dwór t wój ze swej strony oceni, 
postanowienie odpowiednie prawidłom słuszności i 
wymaganiu sytuacyi i świadczące o szacunku W- 
P irty dla rządu....

Korzystam z tej sposobności itd.
(podpisano na oryginale): 

Esseid Aali Mohamed Em in.“
Drugi z wspomnionych dokumentów n a s tę p u ją c ó j  

jest osnowy:
„Mocn > zmartwiła mnie nota przesłana mi w od­

powiedzi na zakomunikowane.... z rozkazu JCKMci 
Sułtana postanowienie Rady ministrów, w przedmio­
cie kwestyi obu Księstw.

„N ota ta  w ręczo n a  natychm ias t JCMoi Sułtanow i, 
przedłużoną została do rozbioru Radzie ministrów.

„Rząd cesarski będąc ożywiony chęcią utrzyma­
nia niennruszony-'h stosunków serdecznej przyjaźni, 
łączących go z dostojiym dworem... pojmiesz... ła ­
two z jakim źilem  widziałby spełnienie kroku, 
którym... zagrażasz, jeżeli W. Porta nio spełni w ca­
łości objawionego przez... życzenia. Lecz zdaje mi 
sie, źe w zasadiie, zdanie W. Porty w przedmiocie 
wyborów mołdawskich może się zgodzić z objawio- 
nnmi przez... i Twoich kolegów żądaniami; co zaś 
dotyczy uczynienia zawisłem unieważnienia wybo­
rów od urzędowego sprawdzenia bezprawiów pod 
wpływem których wybory odbyć się miały, myśl tę 
nasunęło W. Porcie pragnienie dopełnienia tak wzglę­
dem siebie, jak względem innych dworów kontra­
ktujących, koniecznego obowiązku sprawiedliwości 
i lojalności.

„W. Porta nie myślała wcale, aby postanowienie 
zgodo© z turni zasadami, tłumaczone być mogło ja­
ko odmowa z jój strony przystąpienia do życzeń.... 
była ona owszem i chce być obecnie jeszcze prze­
konaną, że... niemógłbyś mu sam nadawać tego 
znaczenia.

„Rada ministrów postanowiła przeto, źe W. Porta 
jak najusilniejsze prośby do... zanieść winna, abyś 
wszelkich dołożył starań, iżby stosunki przyjaźni 
istniejące pomiędzy obu dworami, do utrwalenia któ­
rych JCM. Sułtan taką przywiązuje w agę, nie do­
znały najmniejszój zmiany.

„Ńiewątpimy że... zechcesz zawiadomić JCM. (JKM.) 
Padyszacha... swego dostojnego Pana, o uczuciach 
jakiemi W. Perta ożywiona jest dla jego rządu i 
zdać mu sprawę z uwag jakie tenże uczynił w zaj- 
mującój nas kwestyi. Prócz tego JCM. Sułtan pra­
gnie wyleżyć z swej strony JCMci (JKMci) dla wy­
jaśnienia rzeczy, w liście własnoręcznym całą isto­
tę powodów, na których opiera swe zdanie w obe­
cnym sporze.

„Mając zaszczyt zawiadomić... z rozkazu JCMci, 
że W. Porta nie w ątpi, iź raz jeszcze... dojrzale 
rozbierzesz te uwagi w całóm ich znaczeniu i dasz 
nowy dowód pieczołowitości, z jaką starałeś się 
dotąd wzmacniać stosunki dobrego porozumienia, 
łączące obydwa dostojne dwory, korzystam z spo­
sobności, aby dołączyć... zapewnienie wysokiego 
poważania. (podp.) A ali*

— Szczegółow e wiadomości z Konstantynopola się­
gają do 6go t. nn Najważniejssóm wypadkiem jest 
przywrócenie stosunków dyplomatycznych między 

Porlą « posłami francuskióm, rosyjskiem pruskim i 
s a r d y ń s k i m .  O ciem tak donosi Journal de Constan­
tinople z 2go września;

„Przywrócenie stósunków dyplomatycznych stało 
się za pośrednictwem jednobrzmiących nót któro 
wręczyli oddzielnie Porcie 29go sierpnia pierwsi 
dragomsnie poselstw francuskiego, rosyjskiego, pru­
skiego i sardyńskiego. Tego samego dnia udał fig 
dragoman Porty Kabuli Effendi do każdego a osobna
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opowiedziała notą w imieniu Sułtana na dorę- • liśmy wiadomość o nominacjach biskupów aleśmy * 
czooe jój roboty. Dnia 30go sierpnia rano zatknięto! towali źródło, to jest I’U niters. Gdybyśmy trzy dn b^r 
chorągwie na pałacach poselstw wyżej wymienić- i poczekali, moglibyśmy go nia cytować, bo nam podał te lamę 
nych czterech mocarstw, i odsłonięto herby. Przy- j nominacye korespondent nasz z Rzymu,

wzięła >  j e - , »*,. 8  

r drugim su- 4 . 4  -• * . ł ■ "■*• w mjr. iv j p*. ">• w • ■■ w r m m u w
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kr. 18, pł. złr. 8 kr. 11. — Napoleon d’ory 30-frank. 
«*r. 8 kr. 10, pł. słr. 8 kr. 4 mk. — Dukały ważna

w ró cen ie  stósunków  dyplom atycznych u rad o w a ło  m ie - j szczonym w Czasie 21 sierpnia. Gazeta W. X. i^ k tó *  
fzkońcw  K onstan tynopola, gdy  przeciw nie  zezw an ie  i ra  zawsze o kilka dni późnićj podaje wiadomość* t
Ich- n k rv /n  nnIn  iłnłr.ha“ I—i _i  n  a m t n**ad«.l__ , 9 oich, okryło całe miasto żałobą".

List zamieszczony w Triester Ztg tak donosi o 
tem zatknięciu chorągwi na pałacach poselstw 
o wrażeniu jakie to wywarło na ludność Caro 
grodu: „W  niedzielę 6go tegoż miesiąca zgroma 
dziły się wcześnie z rana tłumy Turków przed 
pałacami poselstw francuskiego i rosyjskiego, ażeby 
przypatrzeć się zatknięciu bander narodowych i od- 
słonieniu herbów na tych pałacach, tak ich niepo­
koiło zerwanie stósunków przyjaznych z Francyą i 
Rosyą. Już po zatknięciu bander i odsłonięciu her­
bów długo stały tłumy przypatrując się powiewa­
jącym chorągwiom, jakby je  po raz pierwszy wi­
działy, i słyszeć można było w escłeokrzyki: Masz 
Allach! (dzięki Bogu), gdy przeciwnie przed czte­
rema tygodniami na tem samem miejscu w ch
zdjęcia chorągwi i zerwania stósunków słychaTby11 
ło  westchnienia Amau! Aman!* 1

Drugą ważniejszą wiadomością jest, iż Reszydowi 
paszy odebrano godność prezesa rady tai.zymatu z 
zapewnieniem jednak stałój przychylności sułteńskiói* 
w miejsce jego mianowauy został Fuad pasza. Z pro- 
wincyj tureckich donoszą znów o niespokojnościach w 
Palestynie i nadużyciach jakich się tam dopuszczają 
muzułmanie na chrześcianach; lecz bliższych szcze- 
gófów nie podają. Rówr ieź trwają ciągle niespokej- 
noć<i w Bośnu z powodu ucisku chrześcieńskiej 
głowiańskiój ludności rolniczój przez miejscowe wła­
dze tureckie. Niespokojności te w Bośnii trwają już 
parę miesięcy; opisaliśmy dawirój jak ludność rol­
nicza słowiańska przyprowadzona do ostateczności 
zdzierstwami władz tureckich porzuciła uprawę pól 
i zgromadziwszy się w kilkutysięczne tłumy, lecz 
spokojnie i bez broni przedstawiła baszy ucisk i 
niedolę swoją, iż zabrano jćj wsz-lki dobytek i co- 
raz większemi obciąźeją podatkami. Ogłoszano wpra- 
wd/ia w skutku tych podeń rozporządzenie sułtań 
skie zmniejszające podatki i zakazujące zdzierstw, 
lecz rozporządzenie to nie zostało wprowadzone w 
wykonanie.

Listy z Bagdadu z 3go sierpnia opisują szcze­
gółowo nieszczęście jakiemu uległa wielka kara­
wana idąca z Bagdadu do Dinaszku, a która zabłą­
dziwszy na pustyni w części zginęła z głodu i pra­
gnienie w części zrabowaną zostrła prsez Arabów. 
O wypadku tym podaliśmy już dawniój krótkie do­
niesienie z Carogrodu, które jednak było przesadzo­
ne. Szczegółowy ten opis brzmi: „Karawa a zło­
żona z 400 ludzi i 1700 obładowanych bogatymi 
tonerami wielbłądów n idąca przez pustynie z Da- 
masku do Bagdadu, będąc oddaloną o pięć dni dro­
gi od Hit nad Eufratem, zboczyła z drogi i zbłądzi­
ła. Gdy po kilkoditiowem błądzeniu zaczęło brako­
wać wody, postanowiono stanąć, pozdejmować ładun­
ki z wielbłądów a posłać czterech ludzi na wiel­
błądach dla wyszukania jakiąj studni. Karawana o- 
bozowała przez dni kilka oczekując w obawie i w 
niedostatku, powrotu jeźdźców dla wyszukania wo­
dy wysłanych Z pasy żywności zaczęły się wyczer­
pywać i wody było już bardzo mało. Niektóre w iel- 
błądy padły z pragnienia, inne przyciśnione pra­
gnieniem wyrwały się i rozbiegły jak szalone na 
wszystkie strony. Podczas tego dwóch jeźdźców 
wysłaoy-h na wyszukanie wody, padło z pragnie­
niu a tylko dwóch dostało się do Hit nad Eufratem. 
Zaczem jednak powrócili, trzej Arabowie przyszli 
do obozu karawany i ofiarowali się dostarczyć wiel­
błądów i przeprowadzić ją do Hit za opłiitą 20,000 
piastrów. KiUmiaslu ludzi z karawany poszło do o- 
bozu arabskiego dla ułożenia się o to przeprowa­
dzenie. Wtem tłum rozbójniczych Arabów napadł 
na karawanę, zabrał pozostałe jeszcze wielbłądy i 
towary wartości 5 do 6 mil milionów piastrów. Nie 
zginęli jednak wszyscy ludzie karawanę składający, 
jak to zrazu Presse d’Orient doniosła; pięciu tylko 
podróżnych umarło z pragnienia, inni dostali się do 
Bagdadu. Gubernator Bagdadu zażądał od szeika 
Anefis zwrotu zrabowanych towarów.—Nadto list ten 
z Bagdadu donosi, i i  5go sierpnia rozbiegła się 
po mieście pogłotka, jakoby Delhi zdobyte zostało a 
naczelnicy powstania tam wywieszeni, źe jednak mi­
mo tego powstame jest górą na całój przestrzeni 
od Agry aż do Alahabad i Oudy.

kobietą mieszkanie, wykradła jćj wszyitkie suknie i całą 
bieliznę. Kontrakt najmu i wynajmu mieszkania zawarła 
tylko na czas potrzebny do spełnienia kradzieży, potem 
bowiem zamknąwszy mieszkanie na klucz, wyniosła się 
z nim swoim kosztem.

W artość ogólna skradzionych przez W4 rzeczy wyno­
siła do 50 złr. m. k.

lat ciężkiego wię- 
D ra Mraczka okazała

Kronik* miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  14 września. W numerze z 6go b. m. 

przypomnieliśmy Gazecie W. X. Poznańskiego, żeby 
chciała zachować uozciwy zwyczaj podpisywania źródła 
pod artykułami lub korespondeneyami, które z Czasu 
bierze; zwyczaj, od którego peryodycznie odstępuje. Mu­
simy jć j więc peryodycznie takowy przypominać, bo o- 
świadczamy stanowczo Gazecie IF. X. P- i to nie po 
raz pierwszy i e takowe postępowanie w dziennikarstwie 
meucho zi. Gazeta W. X. P. utrzymuje w odpowiedzi

Z J*L rów !mbo,Tieicenr T ™ '  4" mie-,  er ten to stary nasz znajomy, na

s r r  r -  *
namy jćj wyrachowania naŚ e ; P tI ?p0™ '
i września r. 1853 . C z ^ c h c e ^ ?  / 1 Sf P“’“
Jeżeli nie, niechajże p o dp isu j i znT* ? J? P °* t<5rZ7h? 
cera. L ee. Gazeta W. i  P. „  ” ‘em me!forneg° ze‘ 
pisze: że Cza* bierze tśkże w ia d o m o ś T !  “ *1° h  
n >ków niewskazując źródła, i cytuje *a n r ^ t f 0! 
tego dopuścił w jednym  z sierpniowych numerów a ^  
minacyach biskupich, źe Czas aiepowini«n oskłr4(ló no-

eu-

jest aż je  z Czasu przedrukować może, ma nam za złe 
ten pośpiech i niedbałość tłumaczenia, wyrzucając gorzko 
żeśmy Kulm nazwali Chełmnem i wzięli dyecezyę kulm- 
ską za chełmińską. Nie było wcale mowy o Chełmnie 
w ostatnich nominacyach, niewierny więc gdzie tego 
dopatrzyła Gazeta. Ale jeźeliśmy gdzie Kulm tłu­
maczyli przez Chełmno, tośmy dobrze zrobili, bo Kulm 
nazywa się po polsku Chełmno (p. Encyklopedyę Pia_ 
tera i jeografią Steina). Nie dziwi nas atoli gorliwość 
Gazety , aby nasze tłumaczenia były wierne, bo czeka 
ona zawsze na tłumaczenie nasze każdój noty, każdego 
dokumentu, ehodzi jćj więc aby było dobre. Dość, że 
fałszem jest abyśmy brali obce wiadomości niepodając 
źródła; tak jak fałszem abyśmy całą niemal prasę euro­
pejską o branie z nas wiadomości bez cytowania Czasu 
obwiniali. Obwinialiśmy niektóre dzienniki i dotąd ob­
winiamy. Mówiąc o europejskiej prasie, nie mówimy ni­
gdy o Gazecie W. X . P. Na śmieszność się więc na­
raża stawająo w obronie pierwszój, ona co z wolności 
prasy pruskićj tak korzysta, że nic w nićj nieznajdziesz 
coby prostym przedrukiem niebyło. Ujmując się za eu­
ropejską prasą Gazeta W. x P. przypomina żabę co nad- 
S*.a**a no®̂  konia kują. Nie mówilibyśmy nigdy o 
mćj, gdyby nie była prostym Czasu w Poznaniu prze­
drukiem.—  Ale Gazeta W. I P .  puszcza się na przy- 
cinki i powiada, że lubo odbieramy hojne wsparcie na 
opłacanie naszych korespondentów, wszędzie ich jednak 
mieć me możemy. Nie wiemy jak hojne wsparcie odbie­
ra Gazeta W. X. P. od swoich abonentów, ale to wie­
my, ie  Galicy a wspierać nas musi hojnie, bo mamy jak 
się rLaJe “*e tylko dla siebie korespondentów ale i dla 
Gazety W. X . P. Co robi Gazeta W. X. P. ze swojćm 
wsparciem wszystko nam jedno, ale to pewna, że ko­
respondentów me płaci bo ich niema. Niechże więc pod­
bierze w T ’ tekaJak C ia* P°dPisuj e wiadomości, które 
tów niema R n̂ aCh * koresponden-
cSkdw ' f  ” 7 j6j PrZyt6m ahy " J e c h a ł ,  przy- 
cinków cńyba jeżeli tym sposobem chce nam dowieść, 
że i trutnie mają żądła.

—  Dawny projekt przeniesienia urzędu pocztowego 
ze Btradomia, podjęty teraz podobno został na nowo, i

tym celu przybył do Krakowa Naczelnik Dyrekoyi 
poczt ze Lwowa, dla obejrzenia domów prywatnych da- 
jących się Wygodnie uiyó na pomieszczenie urzędu poczto- 
wego i najęcia jednego z takowych. Przeniesienie urzędu 
pocztowego ze Stradomia było oddawna pożądanćm z po­
wodu zbytniego oddalenia jego od głównego ruchu miar 
s ta , który się skupia w rynku i najbliższych ulicach 
onego. Jeżeli więc zamiar ten przyjść ma obecnie do skm 
tfcu, zapewne obok względów na dogodność wewnętrzne- 
? ° i " , V ® a,a bi<5r Pocztowych, niemnićj ważnym ró
na p rzęśl “  w^ od« Publiczności, to jestna przetuesieme poczty do miasta
X. Piotr °M ed^ 8re0korkt tolioki w Starćj J .gielnicy śp. 
październiki 1 8 an* zaPlaał t«»t‘‘«en tem swoim w d. 2 6 
wie l  on ł  . Z ”  ““ głuchoniemych we Lwo- 

na dom ślepych tamże 100 złr.; na dom 
ubogich w Czortkowie 200 złr.; na stypendyum dla je­
dnego ucznia 2 85 dukatów; na szkolę trywialną w Sta- 

Jagielnicy 645 rubli sr.; na instytut wdów i sierót 
duchowieństwa grecko-katolickiego w dyecezyi lwowskiój 
600 złr.; na dom halicko-ruski we Lwowie 200 złr.; 
ua kościół w Starćj Jagielnicy 2 00 złr.; a na dziekanię 
grecko-katol. w Czortkowie bibliotekę. Rząd namiestni- 
°*7 ogłasza obecnie, iż wydano już rozporządzenia, aby 
dar? te oddane zostały wedle przeznaczenia swego.

—  Policya w Augsburgu śledzi za różańcami, które 
w krzyżykach swoich mają ukryte sztylety. Krzyżyki te 
muszą być zatem bardzo wielkie, a może też nie są to 
prawdziwe sztylety, lecz tylko małe sztyleciki jako sym­
bole sztyletów. Coby znaczyły takie różańce, niewiadomo.

—  W  teatrze nadwornym w Wiesbaden przedstawiał 
■i? w pierwszych dniach tego miesiąca prawdziwy atleta 
nazwiskiem Rouselle wysłużony żołnierz francuski z Al­
gieru, którego główna sztuka zależała na tem, że dźwi­
gnąwszy na siebie 6-funtowe działo ważące 6 centnarów, 
kazał dawać z niego ognia i wytrzymywał szarpnięcie od 
strzału doznane nie ruszywszy z miejsca.

Posen. Ztg donosi, że w dniu 8 września robo-t łojącego o ratunek; pomimo tego ^ o d d a n o W°
tnik Żurek zajęty przy kopaniu kanału Obry znalazł po Zeznanie brata naibardziei s»  • » P Bl*d-
lewćj stronie grobli między Wielichowem a Zieminem 16 
prętów szczerozłotyoh, ważących razem 4 ł/a funtów war­
tości około 3000 tal. na łokieć głęboko w ziemi; pręty 
ta dostały się landratowi w Kościanie do dalszego po­
stępowania. Pod Wielichowem znaleziono także w innem 
ln <5w miejscu szczero złotą ostrogę wartającą 60 duk,

~~ W  zakładzie rządowym w Algierze zwanym „Cen- 
traI-Pepin;ere« uda{o s;ę niedawno wylęgnąć jaja stru 

sztucznym sposobem. Jest to pierwszy tego rodzeju 
przypadek po wieloletnich bezskutecznych próbach. Po­
nieważ wiele jaj strusich ginie, przeto będzie można ilość 
stvusi powiększyć wylęgająo je  sztuką.

*»8tr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr.
stawna polskie z kuponami bieś. 4. 99'/,. pł. 98*/,. — Listy
zast. gaiło, z kuponami żąd. 82’/,,  płac*} 83. — Ob%aeye
z m. z kupon. i. 60*/., pł. 79'/, — Nowa pożyoska naro­

d ow a z r. 1864 ^

| 4 * • » » » * «  z d. t l  wrześ -Dukat holenderski złr.
Na zarzuty jćj czynione odpowiadała j.k  doctor juris ; ̂  ^ w  ^ a‘ *łr. 4 kr. 48. -  PAłimperyał ro.s. 
iminalis; gdzie bowiem widziała, ie przeciw n iejt t  kr 32 -/1. - P 0,skł 1 } Tl 38‘ “  T’ ’"

nie było zupełnyth dowodów, fakt wprost^ przeczyła, j ^  _  Qa]j0yjgkje n pifoiozłotćwka złr. t  kr.
w przeciwnym razie zaś przyznawała, excypując jednak, kj> 9f| n .u  t_L1RWn.*_ ** 100 , łr - *et kaponćw
iż wtedy zupełnie pijaną była.

Po przeprowadzeniu badań świadków, uznał rąd, iż

SPRAW OZDAN IA
* posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

Dnia 24 sierpnia  Niejedna z gospodyń krakowskich 
przypomni sobie może, iż do domu jćj nieraz przycho- 
. *Ia kobi«ta pod pozorem juź to sprzedawania winogron, 
już to odszukiwania tćj lub owćj osoby i że po takićj 
wizycie jdj cry tQ z kuchni czy z pokoju zwykle coś 
zginęło. K obieta ta ,  Katarzyna B. była już dawnićj xa 
podobne wizyty x 2 ra ty  przed sąd pociąganą a 5 razy 
skazaną. W yszedłszy niedawno z 5-letniego więzienia po 
dobnie jak  przedtćm po domach swe uszanowanie skła­
dała; dziś za nje j 3 ty n t  8tająo przed sądem ,> . *a nie i s t y  raz stając przeu oąuem, g o t o - __
wała lię szósty raa odwiedzić więsUaie. Zakradająa się Owassyglsry żąi. 10T, pł* i0 tYt

Katarzyna B. jest nałogową złodziejką i na 6 lat cięż­
kiego więzienia ją  skazał.

Przedmiotem sprawy drugićj była zbrodnia rabunku.
W jesieni r. 1853 szła Katarzyna M. gościńcem wio- 

%cym z  Galicy i do Krakowa w celu wyszukania sobie tu- 
Jaj służby, VV drodze przyłączyły się do nićj dwie ko- 

ie t, które jćj po zaznajomieniu się oświadczyły, iż 
równym jak  ona zamiarem do Krakowa dążą. Szły 

więc wszystkie trzy razem; blisko Podgórza zasko- 
Cly a ■j.® noo> którą w pebiiskićj chacie przepędzić po- 
stanowify. Jeszcze się dzień niezrobił, kiedy Katarzyna 

za  ̂poradą swych towarzyszek dalćj w drogę się 
niemi wj-brała. Te ją  jednak, nieznająoą tych okolic, 

ml n0° m °  rakowa, w pole wyprowadziły. Nim Kata­
rzy . rozpoznać mogła, gdzieby była, towarzyszki 
owe skrępowały jćj ręce, usta chustką zatkały i tak o- 

oną na ziemię, do koszuli obdarły a potem bez śladu 
zni nę y. eszłego roku jednak spotyka się przypadkiem 
poszkodowana z A nn, R. .  N. w nićj jedną
z tych, które j ,  przed trzema laty zrabowały. Zastar- 
ona nna ■ wyparła się czynu, z okolicznośoi jednak 

mającyc z nim związek tłumaczyła się fałszywie; z tego 
więc , z zaprzysiężonego pokrzywdzoućj twierdzenia, że 
się co do tożsamości osoby oskarżonćj z gwałcicielką nic 
myl,, wnioskował c. k. prokurator, ażeby sąd uznał Annę 
K. winną zbrodni rabunku i na lo  
zienia ją  skazał. Obrona jednak 
niedostateczność powyższych poszlaków naprzeciwko o 
skarżonój mówiących, wskutek czego ją  a,d  dla braku 
dowodów od zaskarżenia uwolnił.

Dnia 28 sierpnia. Jest to zwyczajem ludu naszego, 
iż się na swym przeciwniku spaleniem jego plonu mści. 
Bródka tego do zemsty używa jednak szczególniój w je ­
dnym przypadku, mianowicie gdy mu posiadłość grunto­
wa wydartą zostanie; mówimy wydartą, bo chłop nasz, 
jak tylko własność z niego na drugiego przeniesioną zo­
stanie, sądownie czy nie, exposesyonowany, lub ten który 
sobie uroi, że mu się grunt należy, zawsze mówi, że 
nowonabywca mu grunt, jego ojozyznę, spuściznę wydarł. 
Pisze więc natenczas suplik co niemiara (trzeba bowiem 
wiedzieć, iż nietylko stan wyższy ma żyłkę do proce- 
somanii), a raczćj chodzi do pana pisarza, którą to zwy­
kle bardzo ciekawą kreaturę, z brodą lub bez, co parę
wsi jakby gwiazdkę przyświecającą naszemu ludowi zna­
leźć można, zwołuje co niedzielę lub częścićj za pośre­
dnictwem ujętego dla siebie wójta lub dziesiętnika, 
gromady (sejmiki?), robi sobie w nićj stronników, 
k tó r z y  wszędzie z nim chodzą i na jego koszt piją, 
nareszcie nic niewskórawszy, zgniewany, podżegany przez 
zauszników, pozbawiony ostatniego grosza, który do kie­
szeni arędarza i pisarza przoszedł, zwykle argumentuje: 
przeciwnik mnie pozbawił kawałka chleba, wydarł mi 
ojczyznę, i on nic z nićj za moją krzywdę (?) mieć nie 
powinien. Tak konkludując podpala stodołę lub gumno 
ze zbożem przeciwnika.

Taka jest zwykła historya podpaleń wieśniaka; inna
gdy dzierżawca lub dziedzic ęulgo pan podpalony zo­
stanie.

Między Józefem S. a Tomaszem C. wieśniakami z In- 
waldu przyszło także do sporu o grunt. Ostatni utrzy. 
mał się w posiadaniu, pierwszy używszy bezskutecznie wszy­
stkich powyższych środków do odzyskania go, powziął 
wreszcie myśl zemszczenia się na przeciwniku podpale­
niem go. Brat jego stryjeczny Jan 8. zeznał pod przy­
sięgą, iż mu Józef 8. 2 złr. dawał, żeby za niego To­
maszowi C. stodołę spalił, tudzież, że gdy się to uczynić 
wzbraniał, obwiniony wziąwszy jednćj nocy kilka za 
łćk z nalepy, ku mieszkaniu Tomasza C. poszedł i wkrót­
ce tegoż stodołę pożar ochłonął.

Józefa 8. nadybano rzeczywiście przy pożarze lecz
- — inek; pomimo tego oddano go pod s .a  

najbardziej g0 pot,p iało °or P
łowe, szczere i naiwne opowiadani* • i. .
znacznie osłabione, tombardziei i a 'a **? * °°winionego 
toku sprawy, że świadczący b m  m l‘ł k ^
mieniu z poszkodowanym Pom;m • 7 w porozu-
kuratora na uznanie i  b y  i T  ° ^  C* k* Pr°‘
ciężkiego więzienia, uwolnił T T ? ? '? *  10*letnie«° 
dla braku dowodów. °d zaskar4ema

Obrońcą był Dr Balko.

złr.
82

78 kr l o  ~  ^ » -J 30 ~  a*r0do,ra •>- knposćw złr.

K U Z  r ^ - ^ k i  8 0 % - N o ­wa pożyoska 64‘/,.-A koy«  Banku wled. 902. _  a t * kn.
lei żelazuć] półnoo. 167V,. — Agio od * łoł(l 7 , ,
5% . -  OMig. uwolo. grunt. 80.
rodowa 83. — Promezsy galicyjskie —

K urt warszawski z l t  września. — pćłimpenrały 
d a j, rz. 5 kop. 38'/,! — 0 MiS! skarbów* opróo* kB!l, nn * 
rz. 8 8  k. 46, wartość kuponu r. 1 k. 78%. Listy zastawne 
III okresu oprćez kup. 4. rs. 14 kep. T4'/t . wartość kuponu 
kop. 13%.

K u r s  w r o e t a w s k i  z 13 wrześa. — Banknoty anstryao. 
97% ł .  — Baukn. polek. 93% 4. — Listy zast. polskie da­
wne 91% ż.; nowe 91% 4. — Listy zast posnaćskis 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3 V, -proo. 85% ż, — Kolej Krakowsk. 
Górne- Szląska 78% i.

M. K.

K w s  p a p i e r ó w  p u b l i c a n y d i  i

fir r,a t*usra*c*n* * ł  uS 06 /#. Hwnburg 70%. — Lonrfjn 
fo t l a i */ ł - ~  «d słota 7%. -  M*

września. — Augs- 
słr. 10 kr. 11. — 

Metaliki ft-prooentow
80’/..  -  MetalikTlL 5-p7oc7nL 96 Pożyoska .arodow. 5- 
procent 83%. _  Obligi Indem, g a l l o ^  6-proeent 77 /.. 
Metaliki 4%-proo. 71%. Metaliki 4-piooen. 65 '/*• “  **’łaUki 
3-proo. — Losy r. 1834 334. — dtto * roku 1839 4 . —
Losy .  r. 1864 4-proo. 107% -  Ak0y* T *  981 “  
Akcyo kolei żslaz. pćłnoeać) 1 6 9 7 %.—Akoyo kra ytu rucho­
mego 207%,

Kurt krakowski a 4. 14 września. Ruble srebrne u. 
monet; polską i ,d .  103, pł»°ł 10l‘ »nku«ty austry.
aokis: sa 100 złr. mk. śęd. słp- 434, płao, 421. — prniki 
kurant: za 160 rfr. mk. ś,A  tol»rów 98, płao, W y _

“  Imperyały roi. 4,4.

Przegląd polityczny.

O speszf teisgraMezn*.
P a r y ż  12go września. Flota francuika przybyła 

przed lunis 3 Igo sierpnia. Monitor donosi: Cesarz 
posłał wczoraj swego adjutanta jen. Rollina do kaplicy 
poselstwa rosyjskiego, gdzie odprawiano nabożeństwo 
jako w dzień urodzin Cesarza Aleksandra.

P a r y ż  13go września. Monitor donosi, źe s po­
wodu ciągłego daszczu, dalsze manewra w obozie 
pod Chalons odłożone zostały do przysiłdj środy. 
Pays i la Patrie podają depeszę z Jass, z donie­
sieniem, iż wybory rozpoczęły się iOgo (p. Czas 
z 13go). Z Tunis donoszą pod dniem 2go b. m i i  
stan rzeczy jest nadawalniający. *’

S z t o k o l m  12go września w południe. W do­
datku nadzwyczajnym do dziennika Post och inricks 
Ttdntnger umieszczony jest edykt królewski nazna- 
czejący tymczasową władzą rządową mającą pod­
czas choroby króla zawiadywać sprawami państwa, 
a składającą się z szwedzkich i norwegskich człon­
ków rady państwa (p. Czas N. 207).

S z t o k o l m  12go września wieczór. W yszła wła­
śnie propozycya królewska do Stanów, tycząca się 
zamianowania księcia następcy tronu rejentem kreju. 
Aftonbladet mówi, źe krok ten przeciwnym jest 
konstytucyi.

Cesarz Aleksander przejeżdżał dzisiejszój nocy 
przez Szczakowę w podróży z W arszawy do Ber­
lina. Naczelnicy władz cywilnych i wojskowych udali 
s.ę stąd na powitanie Cesarza JMCi do Szczakowći 
gdz.e również kompania wojska wraz z 2  
przybyła, dla oddania honorów “oMjKą

mianowany zosU ł jenera ł -  inspektorem całej pie-

ro*Por3ądzenie Stanów holsztyńskich od­
być się miało w Sobotę 12go b. ro.

Depesze powyższe sztokolmskie są potwierdze­
niem pogłosek od kilku dni obiegających o ustano­
wieniu rządu tymczasowego. Prawnie składać on się 
powinien z komitetu wyznaczonego z rady państwa; 
królewiczowi nie służy prawo rejencyi. Wszelako 
jeżeli Stany zgodzą się na propozycyę królewską, któ- 
raby chciała postawić królewicza na czele rz ą d u , 
nikt temu nie sprzeciwi się. Być jednak może, że 
pierwszy stan sprzeciwi się temu, a opozycya jego 
byłaby tem trudniejszą do zwalczenia, że ma za so­
bą ustawę pisaną.

Izba szlachecka w Norwegu COdelsthingj uchwa­
liła zaprowadzenie w kraju sądów przysięgłych. 
Lag thing (izba włośoiańśka), projekt ten odrzuciła 
14 głosami przeciw lo .

Rząd duński zajmuje się przygotowaniem do za­
prowadzenia w kraju instytucyi sądów przysięgłych.

Gdy wiadomości szczegółowe z Czarogrodu 
przez Tryest nadeszłe a w dzisiejszym dzienniku 
podane, sięgają do 6 t. m., doniesienia z Turcyi 
przywiezione parowcem pocztowym do Marsylii 
u j  w frsści przesłane dalej telegrafem, do-

chodzą tylko do 2 t. m, nic przeto nowego nia 
zawierają. _

Ynd&pendance beige podaje wiadomość z Carogrodu 
,ż Por‘« postanowiła spóźaić wybory w Mołdawii 
o 32 dni, odpowiadając na przedstawienie ks. Yn- 
Reridesa, który źąd*ł spóźnienia wyborów o dni 60. 
O tóm postanowieniu nic uie wiedzą koresoondenci 
dzienników wiedeńskich, których listy z J is s  i Bu­
karesztu dochodzą do 6go t.m., gdy korespondeneye 
z Księstw odebrane przez Independance  sięgają tyl­
ko do 23go sierpnia. 7



CZAS Si wtorku 15 września 1857.

P n y j e c h a l ł  o d  1 2  d o  l i  w r z e ś n ia .
H O TEL P O L L E R A . A n drzejow sk i S ta n is ła w z C z c c h . H ay - 

dere r Ja n , W ild  J a n ,  D alfy  W arzy n iec  z W iednia. E s tre i-  
eher A leksander a T rzeb in i. S zel.gow ski F ranciszek a Z a to -  
ra . O strzeszew icz H en ry k  z D ębicy. M iknłowsk. Ja n  a K o- 
bvlan Goedc K aro l z Polaki. S k e rl Paw eł, M aohaliza R obert, 
Ł a  A° H oehl Jó z e f , Neum ann Teodor a Bielaka. B iliński 
C„ G njski M arceli a W a rsa a w y  W eb owaki Jó a e f  a P rna . 
G rom nicki L eon z J a s ła .  Povpisohil Jan  z T arnow a.

W y je c h a l i  : S ch w arz  Hndolf, Schw arz K am illa, Z aw ielska 
L udw ika do W adow ic. Paw łow ski Leopold do D ąbrów ki. 
B ossóli K aro l do P ra g i. Graybner K arolina do G alicyi. H a y -  
d e re r  Ja n  do T arnow a.

H O T E L  D REZDEŃSKI. Ignacy  E bner a T arn o w a . L u ­
dw ika  h r. B obrow ska a Poręby. Leopold C zertaak  a Biecza. 
L u d w ik  K reuschner z W arszaw y . A niela B a ja r a Polski. E d ­
w a rd  W oh lfa rth  z Berlina. B ogusław  H orodyński z Galicyi. 
P io tr  Balacióskf z P ragi. M ichał K łopotow ski z W ro c ław ia . 
R ozalia  Dawidea z W arsa aw y . M ikołaj Businicth a W iednia. 
Lubin  Niwicki z Ujazdu.

H O TEL ROSYJSKI. H rab ia  G rundem ann o., k. ro tm istrz  
z  W ą d o le .  Ignacy  z Z ak lucz^na Jo rd a n  w ł . dóbr z Poręby. 
P io tr  Bardziński % ł. dóbr ż K rynicy . A dolf M ich a ł c. k . po­
rucznik z O łom uńca. Ja n  S e h w a r i  di k. kapitan, Józefina 
G ross, Ja n  S tockm ann z żopą, E m anuel Blau kupiec a W ie ­
dnia. Józef Ź ielonacki z żona z P ra g i. J a n  B orkow ski w ła ś . 
dóbr z K arlsbadu. F ra n c isz e k  Jaw engiew icz z W ieliczki. M a­
tylda P a s ik o w sk a  ob. a eó rk ą . _ H elena R zew uska ob. z fa ­
milia, Źefla B y lska  ob. a P o lsk i. j  ^

W y je c h a li :  T y tu s  P esz y ń sk i w ł. dóbr z Kobylan. W ła d y -  
s ła w  P eszyńsk i c. Ł  poruczn ik  do W erony . L udw ika P il.n -  
sku  i<rM. dóbr z có rką , Jó z e fa  Zygm dntowicz do TarfibWoa. 
B ertrand  A sabaoher do W ro c ła w ia . M a n a  Leon w łd ib . dóbr 
z synam i do D rezna. Ja n  S tockm ann z żoną do Radom ia. H r. 
G rundem ann C. k . ro tm is trz  do W adow ic. F ranciszek  W a le n t-  
schitz  c. k. porucznik  do W ojnlóza. Jó z e f  Ź ielonacki z żdnt 
do  Lw ow a. F ra n c isz e k  JawengiewiCz do W ieliczki. Micha- 
D zikow ski w ł. d ru k arn i do P rzem yśla . A dolf Michł o. k . po­
ruczn ik  do O łom uńca. Ja n  S chw arz  o. k. kap itan  do R z e -

• T o T E L  S A SK I. L eopold Bogucki u  żoną, ftmrHrr księc ia  
E d w ard a  L ich ten ste in  c. k. jc n e ra ł-fe ld m a rsz a łk a  kom ende­
ru jącego tu te jszy  z a ło g ę  w ojskow ą ze L w ow a. E d w ard  R oz­
w adow ski dz. dóbr z fam ilia z D rezna. K saw ery  W is ło c k i 
A. K. G ierczańsk i dz. dóbr, Em il S to jow ski dz. dóbr z T a r ­
nowa. K aro lina  D zięgielow ska z có rk ą  z M yślenic. S tuczka 
żona p ro feso ra  z có rką  z M oskwy. Izabella T rzeszczk o w sk a  

z có rk a  ze  Szczaw nicy. L udw ika A m anda K oenig artyst, 
am at. z W ro c ła w ia . .
W yjechali: S tcfań  R odeky , Ja n  T heiB  dz. dóbr do W ę -  

g ie r. Antoni W oźn iakow sk i do Bobrku. A leksander K n e g s -  
h ab e r do Galicyi. W ilhelm  S ain tsan jm ajer dziedz. dóbr do 
P o lsk i. L udw ik  JedrzejoW icz z żotfą do Galicyi. Ldopold Bo­
guck i z io n a  do “W iednia. A leksander Dębski z synem  do 
Rzcszow S. L eon S ik ó rsk i do L w orfa. K az im lśri V etter o ty w  
do Polski Leon M odzelew ski z fam ilią, do W a rsz a w y . K a 
ro lina  D zięg ielow ska z  có rk ą  do M yślenic.

i

16 po południu. 
Ó wieczorem

_ _ _ — — — -
K O L E J Ż E L A Z N A

ood słennia .
Pociągi osobowe odchodzą z Krak owa \

»• j.: ssss ‘Su
» •  » i s i - k i . t ;  s i .  $  w a U :
„  . . .  I o (o«.tni< 6tdj min*. TO n rann.
Do W iedniu - t  0 gołninle 3*1 min. *  po poł»*«l«

Do W roolawia I koAziIA1« Bój min. 3Ć u rana. 
t W arszawy \  »

Przychodzą do Krakowa: 
n . .  I  o gedsinie 6tiJ min. SO z rana.

■ »jW«y ’ ’ { o godzinie SdJ mia. 36 P« południu
•  WUliezki /  *’ g o iz iiie  lf^ój miń. M  « ,

' { 0 todzinie 6t»j min. 48 difcczbrt*.
S Wicdm* . . ' o godzinie l lió j  min. 86 przed południem 

) o  godzin** 84} mia. 16 wieczorem.

‘ l W artŁ w J j. o todzinie Sój min. 66 po południu 

Pociągi osobowe z  Dembioy do Krakowa:
(  o godzinie l l t ś j  min. 16 prtod południem 

.dohodaą . . o gkdzinie Sój po północy.

prsyohedną .

Z Krakowa do Dembioy:
I O godzinie 3ój min. 37 po południu, 

o godzinie IStój min. S6 w nocy.

m
IIR2ĘDOW12.

d y r e k t o r
c. k. Instytutu tecbnicinego w Krakowie

zaw iadam ia, i i  w p i s y  uczniów do e .k  I n a t y t n t u  t e e l i -  
n l e r l i e c o  '  n z k o ł y  I l e « l n t - J  przy tymżo Insty tucie ,

na ro k  1 B |J |  *  * ftyrefetttra dnia 25
1 ‘w ^ v m l t ’ czas ie  odbyw aó sio takźb  będą wpisy de sz k o ły

j z z s z i ,,W7

O ^ i " )  ‘ " p *  M L Ł M e z e z f c t o w t o n . .

Wynagrodzenia ża zniesione powinności urbaryalne, 
k tó re  się did teraźniejszych w łaścicieli zastrzega.

3 )  Z a Cóifę Wywołania ustanawia się cenę szacunkową 
sądownie Wypośrodkowaną w kwocie 9  6 ,0 0 0  złr. 
mk. D dbra te  ty lko  za w iększą lub za óenę sza­
cunkową w term inach powyższych sprzedano będą.

4 )  Chęó kupna m ający, * W yjątkiem W ój M atyldy 
Hoffmanowój i W . Jakuba  G ółuchowskiego, imie­
niem w ył wymienionych dzieci —  obowiązany je s t 
p rzed  rozpoczęciem  licytacyi złożyć dziesiątą  część 
ceny szacunkow ej, t i  je s t  9 ,6 0 0  z łr . m. k., jako 
wadium  na ręce kohRsyi licytacyi w gotówce albo w li­
stach  zastawnych galicyjskiego Tow arzystw a k re ­
dytow ego, albo w ck. obligach państw a z kuponam i 
i talonam i, w edług kursu  osta tn im  num erem  dzien­
n ika  Czas wykazać się m ającego, jednakże n ie wy­
łó j nom inalnój wartości, k tó re  to  wadium najw ię 
cój ofiarująoego zatrzym anem  i W cenę kupua po- 
liczonem , zaś wadia innych licytujących po ukoń­
czeniu licytacyi oddane im zośtauą. W na M aty lda 
Hoffmann może w im ieniu wyż Wymieńiónych dz eci 
sw oich , tudzież i W ny Ja k u b  Gołuchowski w im ie­
n iu  sWych m ałoletnich dzieci bez złożenia wadium  
licytoWać, wszelako ważność kupna tych  dóbr za­
w isłą  je s t  W takim razie od później-zego zatw ier­
dzen ie  p rzeż ck. S ąd  krajow y jako  w ładzę opie­
kuńczą.

6 )  K upiciel obowiązany będźie w 3 0 dniach po doręczeniu 
m u rezolttcył SądowÓj A kt licytaćyi zatw ierdzającej 3 ią 
część cóny kupna, w k tó rą  wadińm Wficzonem hyć 
m oże, do tutejszego sądowego depozytu złożyć, pu­
czem  m u złożone przez niego wadium w listach  za 
Stawnych lub Obligach zwrócorrem i d ek re t w ła ­
sności kupionych dóbr z Wyłączeniem jed n a k ie  wy­
nagrodzenia  za zniesione powinności u rbarya lne  wy­
danym  będzie, tu tz ież  kupiciel n aw et n ie żądając  
tego , lecz na swój w łasny koszt w fizyczne posia­
d an ie  tych dóbr wprowadzonym  i za w łaściciela o-

w spółw łaścicieli tych  dóbr do D epozytu sądowego 
w 14 dniach po prawom ocności dotyczących się 
wyroków złożyć w inien będ zie ; warunkowy ten  o- 
bow iązek zostanie rów nocześnie z prawem  w łasno­
ści kupiciela w stanie biernym  dóbr Kozy tabu lar­
n ie  zabezpieczonym. Do pobierania powyż wymie­
nionego czynszu dzierżaw nego, zaległego od d. 15 
m aja 1 8 4 8  r. aż do w prow adzenia kupiciela w fi­
zyczne posiadanie, nie może sobie tenże żadnój pre- 
tehsyi rościć.

1 1 )  G dyby kupiciel chociaż jednem u z powyższych wa­
runków  zadość nie uczynił, natenczas zostanie roz­
pisaną relicytacya ty ch  dóbr bez pow tórnego osza­
cowania onvchże, i w  jednym  ty lko term inie, w k tó ­
rym  d o b r a 't e  i niżój ceny szaounkowćj pod po 
Wyżsżemi w arunkam i na koi__ 
kupiciela nie dotrzym ującego słowa sprzedanem i 
będą  i tenże będzie za w szystkie z tąd  wynikłe 
szkody ńietylko złożonem wadium  i częścią ceny 
kupna, ale całym swym m ajątk iem  odpowiedzialnym.

1 2 ) M ającym  chęć kupna, wolno a k t oszacowania, eko­
nom iczny inw entarz i ek strak t tabu larny  tycbż# 
dóbr w tutejszój R eg is tra tu rze  p rzejrzeć lub wyją0
w odpisie.

K raków  d. 12 sierpnia 1 8 6 7 . (8 8 2 -1 -S J

i n s e r a l y .  
Zakład Ś‘° Józefa

d l a  n w i e r o c o n y c l i  c h ł o p c ó w  w  K r a k o w i e
zapisując w  poczet D obrodziejów  sw oich  k u  wieoznój pamięci 

■ny szaounkowćj pod p o -  ; modlitwie s ie ro t im ie W ielm ożnego K saw erego P etrow ieza, 
koszt i niebezpieczeń.tw o 1 dziedzica dóbr W o ło szk ó w , w  obwodzie P rzem yskim , ośm ie-

.  .  :1 la się w  dopełnieniu m iłego obow iązku, choć me bez obawy
obrażenia skrom ności szanow nego D aw cy odsłon ić  p rzed  p u - 
blicznośeią ta k  p iękny p rz y k ła d  chrześo iansk ió j szczodrobli 
wośoi i za  o trzym any  dar w kw ooie 5 ,000 z łr .  m niejsze z ło -  
iy ó  podziękow anie. ^  ^

Naszych szanownych znajomych oznajmiamy,
i i  na teraźniejszy Jarmark Krakowski 

przybywamj  * naszym
H i t i Z Y N E I  EABDIROBY HĘZKIEJ.

oznamiaj^c także,

Iż osobiście zrobiliśmy pokupy najśw ieższych

oraz
nycfeie' zainfcab Iowańyih zostan ie;' rów nocześnie *Ąz n a jce ln ie jszych  innych  f a b r y k , gdzie  w yb ó r  w  m a te ry a -
resztująca cena kupna n a  korzyść d aw n y ch  w ła śc i-g  f(lCh i fttSOnttCh WykońCZOHCj

jak zwiedzeniu przeszłego jar^rku^'w Krakowie. ^
Has* Łofeal do spmdaży, tą ra*ą znajk 

dowae stę toędzie w Rynltu Her 22  I 2B 
w domu Culiierifilia pana Wieland.

Upraszamy szanowny Publiezność i znajomych naszych, aby raczyła nas znów O' 
becnościfj, swoj% zaszczycić dla przekonania się naocznie wyborowi.

K a r o t  A l l m a n n  C o m p .
z Wrocławia*

Obwieszczenie
[N r. 9 2 4 8 .]  Ces. kró l. Sąd  k r a j o w y  K rakow ski podaje 

niniejszym  do wiadomości, i i  na  żądan ie   ̂ • Hhif- 
z  hrabiów  W ąsowiczów Ig o  śltibu Jordanow ej, S°  
m anow ój, jak o  m atki i opiekunki m ało le tn ich : A nny  on 
Stancy i i A leksandry Jordanów w spółw łaścicieli w /♦  c*? 
ściacb, tudzież  W g o  Jakuba  G ołuchowskiego jak o  ojca 
m ało le tn ich  L udw ika i Seweryny Gołuchow skich wspó - 
w łaścicieli W V* dóbr KoZy z* przyległośoiam i, Ko­
zy górne i dolne w obwodzie W adowickim  w Galicyi po­
łożonych, też  do b ra  w celu zniesieniar w spólnśj w łasności, 
w drodze dobrow olnej sprzedaży w 8ch term ih ath  a  m ia­
now icie, na dniu 2 2 im  miesiąca października 1 8 6 7  r. 
na  21  m iesiąea lis topada  1 8 5 7  i na dn iu ' 19 miesiąca 
grudnia 1 8 5 7  o godzin ie  1® Prle(ł południem pod na­
stępującym i w arunkam i n a  publiczną licytacyę wystattio 
n e  będą:

1 )  D obra te  obejm ują 4 64  m orgów  ornego pola, 2*  
morgów łąk i, 5 m orgów  ogrodu, 8 8 morgów pas. 
tw isk, 8 5 6  m orgów rosłćgo  lasu  m iary niżazo-au- 
stry ack ić j, tu d z ie t odpow iednie zabudow ania mie­
szkalne i gospodarskie w nsjlepśzym  stah ie  i są 
ty lko  o pó ł m ili od dworca kolei żelaznćj w Biel 
sku  oddalone*

2 )  D obra  te  będ ą  sprzedane ryczałtow o, z w yjątkiem  &

 kupna nsi korzyść - »  . l
cieli W stanie biernym  tychże dóbr zabezpieczoną |  
będzie. K oszta wynikające z p rzanieśienia  w ła sao -j 
ściy tudżież p tzyjA dającą op łatę  rrądoW ą od in ta -g  
bulacyi prawa w łasności i  ćeśzlującćj ceny^ k u p n a ,, 
kupioiel Z własnego zaspokoić wiuień. W y konyw a- g 
nie praw a propinacyi w dobbach Koz!y i używanie 
1 0 0  m orgów pola ćrnego, k tó re  dzierżawcy propi- 
n a ty . je s t  dodanem , pozostaje przy te .u , że do Ig o  
październ ika 185  7 roku i kupicie 1 do czynszu z tćj 
d iie rżaw y  praw a sobie' rościć nie może.

6 )  Kupiciel obowiązanym b id z ie  od pozośtałćj w jego  
ręk u  reszty  ceny kupna procent pięć od sta  kw ar­
ta ln ie  z do łu  od dnia wprow adzenia go w fizyczne 
posiadanie opłacać, m ianowicie zaś w */4 ozęściach 
na  ręce W ój M atyldy Hoffmannówój*, a  w V* na

w .  JaV aba Gołuchowskiego, lub  kom u tak o -
wy ck. S ą d  krajów y żttaśygnuje, k tó ry  t6  obowią­
zek  wraz Z prawem  relicytacyi oprócz resztującój 
ceny kupna w  stan ie  biernym  tyćbźe dóbr na koszt 
kupiciela zaintahulbwanym  będzie.
K upiciel przyjm uje d la kościoła w Kozach sumy 
zip . 1 0 0 0  i złp . 1 0 0 0  ciążące tóż dobra, za św ia­
dectwem  ek strak tu  tabu larnego  D1. on. 15 i 16 za 
sumę złr. 2 0 0  m k., m ającą być strąconą z resztu ­
jącój ceny k u p n a ; ciążące zaś w n. 18 on. zobo- 
wiążhnie dostaw ien i1, corocznie 6 sągów drzew a o- 
pałowego i repahatur szkoły i m ieszkania nauczy­
ciela; przyjm ie kup icie l ńa siebie j  jk o  ciężar g run­
tow y beż  wszelkiego strącen ia  z ceny kupna. P ro ­
centa od powyższych dwóch Sum kościelnych spłacą 
dotychczasowi w łaściciele po dzień wprowadzenia 
ndwóńifbywcy we fizyćzhe posiadahie, od dnia zaś 
tego  te n ie  opłacać je  będzie.

8)  Nowonabywca obowiązanym będzie złożyć resztują- 
ćą  cenę kuprfa wiraż z zaległem  i próććntam i w 30 
dniach, rachując  od dnia doręczenia mu tabe lli p ła- 
ttriczćj d #  D epozytu Sądu tutejszego; lub  na  ręce 
tego, kdfńu j ą  tenże ck. S*d krajow y zaksygnuje- 
C zw arta część resztującój Ceny1 kupna przypadają­
ca na  m ałoletn ich ' w spółw łaścicieli tychże dóbr L u­
dwika i  Sew cryhę G ołuchowski b, może do pełno- 
letności jednego lub d rug  ego tyćbżc za roczną pro. 
Wizyą po 5 % ,  rów nież m oże z %  części resztującój 
cóny kupna na m ałoletn ich  A nnę, KonStancyę i A le­
ksandrę Jo rdanów  przypadają  ych do pełnoletności 
jednój lub d ru g iś j, tak a  część za rów ną p ro w n y ą  po 
5 %  na h ipotece tych dóbr pozosthć ja k a  w war­
tości sz cunkowćj tychże dóbr bezpiecz ństw ó pu- 
pilarne znajduje, jeżeli w takim  rażie kupiciel z oj­
cem m ałoletnich Gołuchowskich W m  Jakubem  Gó- 
łuchowskim i opiekunką m ałoletnich Jc rd ań ó w  W ą  
M atyldą Hoffmannową w tć j inićrze ślę porozum ieć, 
k tóre to porozumienie jediiiikżd zatw ierdzeniu  ck. 
Sądu- krajowego jako w ładzy opiekuńczój u legać 
będzie.

8 )  O d dnia wprowadzenia kupiciela w fizyczne posia­
danie kupionych dóbr, tenże w szystkie ciężary grun  
towe i podatki sam ponosić winien.

1 0 )  Ponieważ prawo pobierania czynszu dzierżaw nego 
od sześciu m łynarzy w dobrach Kozy, m ianowicie: 
od J s k u b a  Urbanowskiego w kwocie rocznój z łr. 
19  k r. 30  w w , od K tó tego  Byrskiego w rocznój 
kwocie z łr. 15 ww., od W ojciecha Honkisza w kwo-

Uttfern ttetdjtfen Ćtunfccn jctjcn toit tjicmit ergebenft an, 
dass wir aacll die naclistvorstelieude KRAKAU I i IS EES§E mit imserm

M M
wieder besuchen.

W ir  bam erken dabei,

d a ss  w ir  d u r c h  persO n lich e E in k a n fe  in  P A R I S  u n d  in  den  
a r  os ten  b eru h rn testen  F a b r ik e n , n ach  e in e  g r ó s s e r e  A u sw ah * 

d e r  n eu sten  S loffe  u n d  fa ę o n s  vo n  f e r  tig  en

v  werden bieten konnen,
ais bei unserm letzten Besuch in Krakau zur Messe und wirfl 
unser Y e r f c a w f - Ł o l i a l  diesmal wieder im Ring Nro W 
und 23 beim Conditor Herrn Wieland sei.

W ir bitten unsere verehrten Kunden, ans wieder mit ihrem Besuche beebren 
'wollen.

Carl Allmann <Sf Comp.
aus Breslau*

{ 9 2 0-1 -2 )

z łr . 13 k r. 80  ww,, od Paw ła Hondzika w kwo- 
z łr . 12 ww. i od Szym ona D urajczyka w kwo- 
złr .  10  k r. 80  ww., zatem  w■ łącznój kwocie 
1 1 5  k r. 30  ww. między tym i młynarzam i a 

nstwem  K ozy w sporze zostaje, zaezem w razie 
L y  czynsze te  prawom ocnym i wyrokam i lub na 
drodze ugody państw a K o zy  uznanem , zostaną, po­
bieranie ich kupicielow i od dm a w prow adzenia go 

fizyczne p osiadan ie ' tych d óbr pozostawionem bę- 
* tym  jednakże  obowiązkiem , iż kwotę po­

w s ta ł, * 2 0 -letniego skapitalizow ania m ało letn ich]

cie
cie
cie
z łr.

dzie,

W Zakładzie pedagogicznym
żeńskim  p rzy  k la sz to rze  Śgo Ja n a  w  Krakow ie, w y k ła d  nank 
“ u 15P w rześn ia  b- r .  o godzinie 74 z ran a  nabożeństw em

"TAT71. » _Ksiądz Textoris,
{ 9 1 6 -3 ) D yrek to r kursu  Pedagogicznego.

Dwie klacze
zaprzęgow e ro s łe  9 i 10 la t  m ające są- do sprzedan ia  
ndi r e k i— bliższa w iadom ość w  E kspedycy i nC zasu“ .

«Wr o i '

Do n u m e r u  d z i s i e j s z e g o  d o ł ą c z a  s i ę  D o d » t e ^ '

S P O S T B C T i t e f l  a  i r a t fg Q B O H P Q -*  C Z S S .'

WysTEar!
w ha. pa r

a iań

. . 1 2  010 329

, 328
10 329

141 Ol 329

WRgfeł*. j 
powiairna
;WŚ|lf*BZ !

AUrupsk
• w h tru

Ujawisk*
tailaaa

i Ok *

82 
91

I zachodni średni 
zaohpłn  zao h js łab y  
pćłn .zaoh. n
pńłn .p łn .zach  s ła b y  
połud.zach. r

zaohodni »

S I * - * S  i
^ ^ . 1,— rnę  ..... ...

pogoda z  chm uram i1 „  ,  m i i i
pogoda w ieczór b ły sk , od wschodu] T 1 2 ' 0

pogoda z chm uram i m g ła  p rzy  po iomie 
poohmurno

przed połod, grzm . i  deszcz 
po g o ład ą iu  deszcz

_j_ T* « + 1 6 **

Antoni Kłobukou>$ki, redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni ,Czaau.« Antoni C*aphńtkit rzfdcca drukarni.



Dodatek do IM. 209 dziennika „CZAS" z d. Is* Września 1857.
( 9 2 2 -1)

w y j ą t e k

* „JOURNAL DE CONSTANTINOPLE44
z d. 35 lipca 1§57.

In s e r a  ty.
A u s z u g

duo Dm „Journal Dr Constantinople"
łom  35ten •luli lSS®**

sporządzony przez cesarską komisyec przy przedsięwziętej próbie 
ogniowej w  Konstantynopolu z kasą ognio-trwafą, pochodzącą 

z fabryki panów P. Wertheim i W iese z Wiednia.
W  skutek polecenia J . C. Mości Sułtana rozkazem cesarskim z dnia 9 lipca, by

jedna z kas ogmo-trwałych z fabryki panów Wertheim i W iese w Wiedniu próbie
ogniowej poddany została, udali się podpisani członkowie komisyi przez rz^d cesarski 
w tym celu wyznaczonej dnia 10 lipca 1857 o godzinie le j podług tureckiej rachuby, 
(o godzinie 7mej w wieczór europejskiego czasomiaru) na cesarskie pole Kuba Taehe, 
gdzie próba przedsięwzięty być miała.

Przed przybyciem członków komisyi, potrzebne przygotowania już zostały uskute­
cznione. Ognio-trwała kasa na próbę przeznaczona, ważąca 16 cetnardw, znajdowała 
się już na miejscu wyznaczonem, na postumencie z kamienia postawiony. Wielkie stosy 
drzewa otaczały kasę z trzech stron.

po ukończonem zbadaniu tych przygotowań włożone zostały p d dozorem członków
komisy' wewnytrz kasy następujące przedmioty:

1 chustka z cienkiego płótna,
3 arkusze papieru ze znakami (sygnaturami),
1 pugilares,
kilka biletów wizytowych, 
oprawiony ksiyżkę, 
ksiyżki kasowe, 
termometr (ciepłomierz),
2  zegarki,
2  ryzy białego papieru i
kilka banknotów po 20 piastrów itp.

Po złożeniu tych przedmiotów wewnytrz kasy, takowy zamknięto, a klucze rozdano 
członkom komisyi, którzy je aż do otwarcia zachować mieli.

Potem zaczęto kasę ze wszystkich stron drwami tak otaczać, że dla szerokości i 
wysokości stosu drzew w tym celu nagromadzonych, ogoio-trwały kasę nie było można 
więcej dostrzedz. Stosy drew wynosiły wagę 6160  ók, czyli 140 cetnarów.

Żeby spalenie przyspieszyć, ustawiono po czterech rogach kasy cztery beczki smoły 
napełnione i takowe o godzinie wpół do drugiej wieczór podług tureckiej rachuby (o go­
dzinę wpół do 8ej) jednocześnie zapalono. W  kilku minutach ogień ogarnył tak mocno 
cały stos, Że tylko w znacznem oddaleniu wytrzymać było można.

Ponieważ ogień kilka godzin trw ał i dalsze poszukiwania je szcze  tego sam ego dnia
d s i e w z i f t e m i  i udowodnionemi być nie mogły, opuścili członkowie komisyi o godzi­

c i e  wpół do 3ej tureckiej rachuby (wpół do 9ej) miejsce próby, by na drugi dzień zno­
w u  powrócić i o skutku próby się przekonać.

Na miejscu próby zebrała się wielka ilość ludzi i tak zeznaniem wielu osób, którzy 
sie tam aż do końca zatrzymali, jako też świadectwem cesarsk ch kawasów, którym straż 
miejsca poruczony była, udowodniono, że ta ognio-trwała kasa do najwyższego stopnia 
czerwoności rozżarzony była, oraz że ogień dopiero o godzinie 1 rano tureckiej rachuby, 
£o godzinie 8ej europejskiej rachuby) zgasł.

Nazajutrz dnia 11 lipca o godzinie 4  rano ( l l e j  w południe) zebrała się komisya 
na temże samem miejscu i dochodzenie przedsięwziętem było w przytomności J. W yso­
kości ministra marynarki Mehmeda Ali paszy i J. Ekscellencyi Nadżiba paszy.

Zewnętrzny stan kasy dochodzono najpierwej, i co się tyczy kształtu, wyjywszy 
lekkie zgięcie na wierzchniej części, nie znaleziono żadnego śladu jakowej odmiany. Kasa 
stała dokładnie sama i pionowo.

Potem wzięto się do otwarcia kasy kluczami, które członkowie komisyi z soby przy­
nieśli. Zamki znaleziono w stanie dobrym. W  wewnytrz kasy nie postrzeżono zupełnie 
żadnych skutków ognia. Termometr Beamura wskazywał przy otwarciu 60 stopni wy­
żej zera, jako najwyższy punkt wewnętrznego goryca podczas pióby. Wyjęto znajdujące 
gię tam przedmioty i znaleziono je całkiem nieuszkodzone i bez wszelkiej najmniejszej 
odmiany.

Po dokładnem i sumiennem poszukiwaniu powzięli członkowie komisyi przekonanie, 
że wszystkie przedmioty w ognio-trwałej kasie zamknięte gwałtowności ognia zupełnie 
się oparły. Zostali zadziwieni tym skutkiem i oświadczyli’ jednogłośnie, że próba zupeł- 

udała.

verfasst von der kaiserlichen Kommission bei Gelegenheit der 
an einer feuerfesten Kasse aus der Fabrik der Hrn F. W ertheim  

und W iese in Wien vorgenommenen Feuerprobe.
Nachdem Seine kais. Majestat der Sultan mittelst eines kaiserlichen Erlasses vom 9ten 

Juli den Auftrag gegeben hatte, eine der feuerfesten Kassen aus der Fabrik der Hrn W ert­
heim und W iese in Wien einer Feuerprobe zu unterziehen, so begaben sich die unterzeich- 
neten Mitglieder der von der kaiserlichen Begierung zu diesem Behufe ernannten Kommission 
am 10. Juli 1857, um 1 Uhr Abends nach turkischer Zeitrechnung (7  Uhr Abends europai- 
sche Zeit) auf das kaiserliche Feld Kaba Tache, wo selbst die Probe stattfinden sollte.

Bei Ankunft der Mitglieder der Kommission waren die nothigen Vorbereitungen bereils 
getroffen. Die zur Probe bestimrate feuerfeste K asse im Gewichte von 16 Zentnern befand 
sich bereits an Ort und Stelle auf einem Piedestał von Stein aufgestellt. Grosse Holzlagen 
umgaben die K asse von drei Seiten. . .

Nach stattgehabter Untersuchung dieser Vorbereitung wurden unter der Aufsicht der 
Kommissions-Mitglieder folgende Gegenstande in die Kasse gathan:

1 Sacktuch von feiner Leinwand,
3 Bogen P a p i e r  m i t  S i g n a t u r e n ,
1 Portefeuille,
Viele Visitkarten,
Ein eingebundenes Buch 
Kassenbiicher,
1 Thermometer ( WarmemesserA,
2  Ufaren,
2  Biess weisses Papier,
Mehrere Banknoten a 20  Piaster & & &.

Nachdem man die Gegenstande in das Innere der Kasse gethan hatte, wurde diese ge- 
schlossen, und die Schlussel an die Kommissions-Mitglieder vertheilt, welche dieselben bis 
zum Augenblicke der Wiederoffnung zu bewahren hatten.

Sodann begann man die Kasse von alien vier Seiten derart mit Holz zu umgeben, dass 
vor der Dichtigkeit und Hohe der zu diesem Zwecke aufgebauften Holzschichten die feuer­
feste Kasse nicht mebr sichtbar war. Die Holzlagen betrugen ein Gewicht von 6160  Oka, 
oder 140 Zentner.

Um die Verbrennung zu beschleunigen, wurden an den vier Ecken der K asse, vier mit 
Pech gefullte F&sser gestellt, und um ys l  Uhr Abends nach turkischer Zeitrechnung (% 8  
Uhr) gleichzeitig angezundet. In wenigen Augenblicken hatte das Feuer eine solche Ausdeh- 
nung erreicht, dass es nur in sehr grosser Entfernung auszuhalten móglich war.

Da das P euer < inigen Stunden an Inch, und es nicht móglich war, noch am selben Tage 
etwas zu untersuchen und zu konstatiren, so verliessen die Kommissions-Mitglieder um 4 y 2 
Uhr nacli turkischer Zeitrechnung ( y 29U hr) den Platz, um am andern Tage wieder zu kom- 
men und das Resultat der Probe zu konstatiren.

Eine grosse Menschenmenge hatte sich in der Gegend des Feuers versammelt und es 
wurde durch die Aussage vieler Personen, die daselbst bis zu Ende verblieben, so wie auch 
durch das Zeugniss der mit der Bewachung des Platzes beauftragten kaiserlichen Cavassen 
erwiesen, dass diese feuerfeste Kasse den hóchsten Grad der Roth-Gluhhitze erreicht

las Feuer erst um 1 Uhr Morgens turkischer Zeitrechnung (8  Uhr Morgens euro’

się
nie

Jego Wysokość Mehmed Ali pasza i Jego Ekscellencya Nadżib pasza, również 
i członkowie komisyi okazali panu Wertheimowi i Wiesemu, (z których pierwszy był 
przytomny) swe zupełne zadowolenie i złożyli im swe powinszowanie pożyteczności tego 
ich najznpełniej wydoskonalonego wyrobu.

Gdy nic więcej dodać nie pozostało, zamknięto protokół i nodpisamo 
W  Konstantynopolu dnia 20 lipca 1857.

Cabouli mP. Nluman mP. ^  g .  odian mp
Niniejsze podpisy J. Ekscellencyi Cabouli effendego, pierwszego internuncyusza dy- 

,, w  i)-  *-».<.----- -  j -------------------- o 5 i  o Odian z mini-i panawanu W . Porty, tudzież Numan effendego z ministeryum finansów 
steryum spiaw zewnętrznych, uznaja się jako autentyczne.

W  Konstantynopolu dnia 21 lipca 1857 r.
L e  Bldart mp. sekret, tłumacz.

Nr. 340. Widziano do legalizacyi powyższego podpisu pana de B i t a r d  sekret 
internuncyusza.

W  Konstantynopolu dnia 21 iipCa 1857 r.
Ces. król. austryacki Konsulat w Konstantynopolu

D. k. kanclerz S c l l I l G l l  m p.

ie

und dass das
paische Zeitrechnung) erloschen war.

genwart S ,  Hohe, dea Ma— Mehmed
Der aussere Zustand der Kasse wurde auerst uatersucht, und, was die Form «„bela„g<, 

kerne Spur emer V «nud*rm c wenn man eine leiohte Krumamng an der oberen
Partie ausnimmt. Die Kasse stand vollkommen und vertikal

Sodann geschah die OelFnung der K asse vermittelst der Schlussel, welche ™ , d™ Glie- 
dern der Komm.ss.on m.tgebraeht wurden. Die Schlósser wurden in gnlem Znslande gefun- 
den. Im Innern der Kasse hat man gar keine W irkung des F eu ers  entdeckt. Der Reaumur1-  
sche Thermometer zeigte beiOeffnung 60  Grad ober Nuli, ais den hóchsten Punkt der innern 
Hitze walirend der I robe. Man nahm die Gegenstande heraus, und fand sie vollkommen un-
verletzt und ohne d,e genngste Veranderung for. ,  „

Nach emer reiflichen und gewissenhaften Untersuchung, fanden die Kommissions-Mit­
glieder, dass alle m der feuerfesten K asse eingeschlossenen Gegenstande der Heftigkeit des 
Feuers vollkommen W iderstand geleistet haben. Sie waren erstaunt uber ein solches Resul­
tat, und erklarten einstimmig, dass die Probe vollkommen gelungen sei.

Seme Hoheit Mehmed Ali Pasza und Seine Excellenz Aedjib Pasza, ebenso wie die 
Mitglieder der Kommission haben den Herren Wertheim und W iese (ersterer war anwesend) 

e ^olle Zufriedenheit bezeugt und dieselbe wegen der Nutzlichkeit dieser ihrer vollende- 
sten _abrikate begluckwunscht. a a

° a  sonst nichts mehr beizufńgen war, so wurde das Protokoll geschlossen und un- 
terzeichuet. — Konstantinopel am 20. Juli 1857.

Cabouli m. p. Num an m. p. G. s . Odian m. P.
Vorstehende Unterschriften S r. Excellenz des Cabouli, erster Inter, des Grossherrlichen 

Divans, ferner des Numan Effendi im Finanz-Mimsterium und des Herrn Odian des Ministe- 
riums des Aeussern, werden ais authent.sch erklart.

Konstantinopel am 2lten Juli 1 ^ 7 .  ^
Łe Bidart, Atac. Dolmetsch.

Nro 340. Gesehen zur Legalisation der nebenstehenden Unterschrift des Herren 
Le B i d a r t ,  Atac. Intern

Konstantinopel am 21 J u ' 857
K. k. osterreichisches Konsulat zu Konstantinopel.

Der k. k. Kanzler. Sohnell m. p-



Dodatek do dziennika „CZAS- z dnia 15 w rześnia 185y.

Bogato uposażone c. k. uprzywilejowane
TOWARZYSTWO BBBZPIBCZBI

M J0VA SOCIETA W M M ER C IA LE
di Assicnrazłoni

w  r i m o ś i : s  b •:
ustanowiło Agencyę dla Krakowa i jego Okręgu,

W  D M 0V 1
w handlu STANISŁAWA FEINTCCHA

gdzie wszelkie zabezpieczenia budynków, fabryk, mebli, sprzętów, bielizny, 
towarów, krestencyi, bydła, tak w mieście jak i napwsi od szkód ognio­

wych, a ziemiopłody od gradobicia

po najtańszych premiach się przyjmują.
su rm  A Y l h l l  . A n r  MJlMTfll W n P W T r i łW -

AkWINOCRONA
IfflE D B S S U E E

w najlepszych gatunkach, jak w zeszłym  tak i tego roku 
nadchodzić będą co dzień świeże przesyłki do Handlu

Edwarda Fuclisa
w Krakowie, w Głównym Rynku N 18,
który poleca takow e lubownikom i używającym kuraoy1 
winogronowej. (9 1 4 -2 -6 )

pod Białym
p rz y  u licy  F lo ryańsk ieJ

( 9 1 7 - 2 - 6 )

STAM1SŁAW FE1ITIICH,
Agent ubezpieczenia w Rynku Głównym Nr. 16 w tak zwanej Szarej kamienicy-

nabywszy na w łasność takowy, dawnićj zamadbany, z grun­
tu odrestaurowałem  i doprowadziłem do tego stopnia, ze 
w nim obecnie obok wygodnego i schludnego pokoju, czystej 
pościeli, dostać można wszelkich potraw i napojów po ceute 
umiarkowanćj przy spiesznćj i chętnej usłudze. — Polecaj,® 
przeto Z akład mój szanownej Publiczności oświadczam, że J 
dla miejscowej Publicznośoi Restauraoya moja jes t o tw a rł, < 
starać sie bodzie każdego z swoich gośoi zadowolnlć. 

dnia 18 sierpnia 1857 r.
J. Zaleski.(8 6 9 -6 )

■in Kunst-G artner ans W ien, 25 Jahre  alt, weloher die 
gróssten und reichBton Garten im In - nnd Auslande be- 
sucht hat, so wie auoh im Feld-und Wiesenbau, Bewas- 
isernng und Trockenlegung derselben praktisohe Kennt- 
nisse bcsitzt, wunsoht bei einer Herrsohaft unterzukoro- 

men. Adresse H. Z Edu. Post restante Krakan. (90 9 -2 -3 )

0Z1AJHIR11
ukończywszy przeistoczenie roege browaru według najno 
wszego sposobu, przyjmuję z dniem dzisiejszym na nowo ob- 
etalunki na piwo marcowe, bawarskie i tak zwane lio lfc .
O ozem szanownych moich odbiorców niniejszem zawiada- 
roi am.

Kraków dnia 24 sierpnia 185T r.
Juliusz August John

(8 0 4 -3 ) w łaściciel browaru.

Podziękowanie.
Ś w ie tn e  e . k . u p r z y w . T o w a r z y s t w o

SE N E R A U
w Tryeśoie

działające w Galicyi przez jeneralnego pełnomocnika pana J. B . Goldmanna, a w Prze 
myślu przez tegoż inspektora pana Leopolda Orzechowskiego wynagrodziło podpisanym 
zabezpieczone, na dniu 19  maja 1 8 5 7  tu zapadłym obszernym pożarem ucierpiane zna- 
- - rzetelnie, niezwłocznie i całkowicie, iż jesteśm y do m n ie j s z e g o  pubh-komite szkody tak rzetelnie, niezwłocznie 
cznego podziękowania spowodowani. Przem yśl dnia tg o  sierpnia 1 8 5 7 .

Karol Kreii. 
Romuald won Szalay. 
jakób Jaworski. 
Antoni Midurski. 
Anna Sclirattenback.

H A N D E L  i. J l l l l
w  M rsik o w ie  i  T a r n o w ie

poleca śwież* sprowadzone towary, mianowicie:
Parę tysięcy par kaloszy gumowych w gatunkach najdoskonalszych i wy­

borowe, tak prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w W iedniu, przez wiel­
kie kupno po cenie jeszcze niższej niż dot^d.
Brzytwy Austria messer Sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka wypróbo­

wana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30 .
Kali-Creme wodę, c. k. przywilejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny 

środek na piegi flaszeczka 5 0  kr. m. k. z opisem.
Lait de Concombres, Lait de fraises, Eau de princesses, Pomadę Non plus 

ultra do farbowania w łosów .
Pomadę poziomkową świeżą.
Spódnice crenoline na sprężynach stalowych jako też włosiane 

fami i perkalowe.
Papier na muchy bardzo skut czny, a bez żadnej szkodliwej trucizny arkusz po 3  k. 
Proszek perski prawdziwy, niesfałszow any, we flaszeczkach po 12 , 15 i 2 4  kraje.

mon. kon. (776-9-to)

z falbanami lub bu-

(777) K. k. a u s s o h l i e s s l i o h  privilegirt von der medizinjschen Facultat in W ien gepruftes, nnfehlbares ( 11-12)

( 8 8 7 - 2 - 3 ) _________________________________ __ ________________ ________ _______________________

Lak do posadzekMMMM) M M ®  II M M I  1,  ,

poleca jako najlepszy środek, aby nadać w  przeciągu godzi 
ny  posadzkom i podłogom  z drzewa twardego lub m iękkiego  
p ięk n y  i trw a ły  p o ły sk  i przezto ominąć kosztow ne i nudne 
zapuszczanie i w ycieranie onychże.
Czyszczenie uskutecznia się za pomocą wilgotnej ścierki, którą się podłoga

wyciera.
Także polecam do lakierowania żelaza, blachy i drzewa lak zielony, 

prawdziwy cy n k w ais , zielone, niebieskie i bruna ne arby, i iany pokost, 
ffarb tych nie potrzeba dopiero trzeć, lecz zm ieszawszy z pokostem zaraz 
je  używać można) jako też wszystkie farby malarskie podług cennika, po
cenach najumiarkowańszych.

O. T. Wi
(864-6) we Lwowie pod liczbą 7 8  w mieście naprzeciw c. k. Dyrekcyi Policyi.

Mittel znr Vertilgung
detr ia  teib klausmause9 Mam§ter und

Eliiulwlirfe.
1 kleiner Tiegel 45 kr. — 1 grosser Tiegel 1 fl. 10 kr.

stets frisch vorruthig:

in Krakan bei Herrn Jo sef Jsh"- 
Tarnów „ „ Jo sef J»hn.
Stanislas,, ” A- Tomanek &  C.
Lomberg „ p. F . Milde.

in Rzeszów bei Herrn Ig. Sohitter.
n Przemyśl „ „ F. Gaideczka & 8.
n Sambor „ „ Jo sef Kriegseison.
„ Sanok _ _ J . Jaklitsoh.

Nensandez boi Herrn Kosterkiewioz’* 
Erben.

Biała „ n Tomas Jasiński-
Czernowitz „ „ C. V. Krieger.

Obficie zaopatrzony

KŁAD MEBLI W WIEDNIU
pod godłem :

„jur flus|tatlung“
w mieście: Wallnerstrasse Ne

(obok  K ohlm ark tn)
268 i 269

poleca swe zawsze w licznym wyborze znajdnjaoe sie meble w każdym gatunku stylu i drzewa, jako to : do salonów, d» 
uok jów jadalnych itd., * drzewa maohoniowego, orzeohowego i n» sposób palisandrowego, w kolorze drzewa dybowog®) 
tudzież jasno lub ciemno naturalnym (bez politury), w stylu gotyckim, tak zwanym Renaissance i a la  BlondelU 

n  i  •__— także c a l k o w i t .  n m s i i a . n t a  hotelów, will i pomieszkać, ozdobami, lustram i itd. oałyoh śoi»Przyjmujemy także emtfeowite u r z ą d z e n i a  hotelów, 
i sufitów aż do najdrobniejszych szozegćłćw.

W szelkie obstalunki na prowineyy i ea granicy uskuteczniają 
oblicza siy podług rzeczywistych własnyoh kosztów.

Iz  zupełnćm zaręczeniem jak  nąjlepićj i pakonek

(8 8 8 -3 -6 ) A. L e g e re r .
2  poważaniem

M. Winter.

Antoni Kłobukomki Redaktor o W  Drukarni Czasu.

E. F. Złamał y
Czapliński Antoni rzędzc* drukarni*

HMuKsosmaane


